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biga narodów zadrzwiami, Walka o gmach sądu łódzkiego 


Niemal jednocześnie z zawiesze- 
niem protokułu genewskiego do 
nieokreślonego terminu rząd kon- 
serwatywny Baldwina i Chamber- 
laina podejmuje krok, dowodzący, 
że nie bierze roli pacyfikacyjnej li- 
gi na serjo i nie myśli się z jej au- 
torytetem liczyć, o ile wchodzi w 
grę żywotny interes polityki angiel 
skiej Z powodu nieporozumień z 
rządem Egiptu, a zwłaszcza kwe- 
stji Sudanu rząd angielski wystoso 
wał do swego byłego wasala ulti- 
matum, bez zwłoki okupował Alek 
sandrję i w całej pełni użył przywi 
leju swej przewagi militarnej, Ale 
przywilej ten miał już zginąć w po- 
wojennym Świecie. Poto właśnie 


została powołana do życia liga na- | ogromnych obszarach Azji i Afryki 
rodów, która z kolei opracowujejnie chce dopuścić do interwencji 
figi narodów. Wszak w zasadzie 


dalsze projekty pacyfikacyjne. 


liniego, gdy ten okupował Korfu i 
zignorował najzupełniej przepisy, 
zewarte w jej statucie, Obecnie za 
daje jej bodaj cięższy, choć mniej 
widoczny cios Angli" która dotych 
czas broniła autorytetu ligi i dąży- 
ła na widowni międzynarodowej 
do powiększenia jej wpływu i zna- 
czenia, 
ligi zachowają wszelkie 
zrobią wszystko, aby świat uwie- 
rzył, iż nie stało się nic złego, ani 
sromotnego, iż wszystko odbyło 
się według statutu oraz obowiązu- 
jących artykułów i formalności, 
Łatwo zrozumieć, iż obecny 
rząd angielski, który zamierza pod 
nieść swój zachwiany prestige na 


Egipt został w 1922 r. ogłoszony | ga jest otwarta dla tamtejszych 
i uznany za państwo niepodległe. narodów, a z drugiej strony są one 
Wprawdzie rząd angielski dodał do| W zupełnej lub połowicznej niewo- 


tego postanowienia parę klauzul, 


i u europejczyków. Niewola ta wy 


zastrzegając dla siebie obronę ka- stępuje pod formą aneksji lub też 


nalu Suezkiego, opiekę nad obco- różnych 


stotektoratów tudzież 


krajowcami i mniejszościami naro- przywilejów, regulowanych przez 


dowemi tudzież condominium ra- 


zem z rządem egipskim nad Suda- | TY 


narzucone umowy. Oczywiście da- 
ród chce się uwolnić od krę- 


nem, Ta ostatnia kwestja przyczy- | PY ych go kajdan, lecz wtedy 
nita się głównie do zaostrzenia o» | Wohodzi w grę siła która wymusza 


Zresztą koła kierownicze | 
pozory i' 


| sposób pognębił wczoraj gen, gi. Ścia we wtorek przy głosowaniu, 
| korskiego, 


rozbija jednolity front prawicy. 


Pos. Wyrzykowski rozprawia się z suwerenami, Którzy Łódź uważają za głachę pro. 
wincję. Przedstawiciele polskiego Manchestru stają w obronie interesów rodzimego 
miasta bez względu na przynależność partyjną. 

Wrażenia ogólne. |rzykowskiego zabrał głos tylko po- DODATKOWE BUDŻETY. 

'seł Waszkiewicz, poseł Wyrzykow- i r 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. |... F : n Z kolei przystąpiono do dodat- 

koresp.) — Na W Aate posie- ski napróżno wzywał ministra spra kowych preliminarzy budżetowych 

dzeniu na wstępie zw. lud.-narod. ,wiedliwości, aby poparł pierwotny na rok 1924. Sprawozdawca poseł 

rocdiiewany ta tebłiet z projekt rządowy, wobec tego sam Zdziechowski zaznaczył, że bud- 

138, PARZE RE OWCE ordodkonikiaki ai żet bież. roku, który przewiduje w 

posła Thugutta, przejął poprawkę "©" s owskiemu oda. żę wydatkach 1582 miljon, będzie 
posła Somersteina z koła żydow- | « Kwiatkowskiemu odpari, że 


z ; i powiększony o dodatkowe kredy» 
skiego do ustawy o zakwaterowa»| nie można sądu łódzkiego budo- ty 123 miljonów. Dodatek ten spo- 
nin wojska 


i nastepnie głosami| WAĆ W Paryżu, argumenty innych wodowany został drożyzną oraz 
swolnń;, nalijszości Lys ae] i przeciwników, odparł także rzeczo niespodziewanymi wydatkami, 
PPS-u przeprowadził te neres staag p EPEA aiak osaks 
poprawki do ustawy. Wnioskodaw-| Wyrzykowskiego dz Daad Dodi: 
cą był p. Głąbiński, który w ten 


Referent wnosi o załatwienie ue 
stawy o dodatkowych kredytach. 
Budżet sejmu, senatu, prezydjum 
rady ministrów przyjęto bez dysku 
sj. Przystąpiono do budżetu mini» 


ponieważ część klubu zw. lud. - sterstwa rolnictwa i dóbr państwe 


Po takiem preludjum izba aja nezycje peses p- o, wych 
zła do d s owskiego © piacu w rary t A 
sota do dodatkowego budžetu Ra 6 tys. zł, a również i z chrześcj | PRZECIWNICY ŁÓDZKIEGO 
Już dnie k | demokracji główny przeciwnik łódz | SĄDU. 
węda ROM X poni m rak kiego sądu pos, Łasku p. Romocki _Po referacie posła Gruszki 
peden ape segr ori ma wielu przeciwników, na któ- (Piast) rozwinęła się Giza w. 
nhh EPER EENS S, Js" <i€ | rych czóle stoi inny chadek, poseł %2 w, Prawie A 25 i *520 tysi 
ardziej sporne budżety, zostawio- ,sionej przez rząd kwoty ysię= 
no z nich tylko jeden, budżet mia, | 372% | cy złotych na kupno placu pod bue 
sze. Woki Aio fa. ak zasadzie W ten sposób Łódź wprowadzi- dowę gmachu sądu okręgowego v 
RZY 4, wł Ur odori do ła rozłam do prawicy i na tym ro- Łodzi. 
worku TAE tego dyskusja zo- | łamie może zacząć budować, Poseł Moraczewski uważa kwo= 
3 } gmach sprawiedliwości w Manche- tę tę za wysoką i proponuje zmniej 


becnego zatargu. Patrjoci egipscy |"? nim uległość narzuconym trak- 
uważają Sudan za dalszy ciąg swe te tom i przywraca „stan prawny“. 
go kraju, kiedy Anglja chce w nim Operacja przywracania tego stanu 
widzieć odrębną zdobycz, dokona- jest najwidoczniej przeciwna całej 
ną wspólnie z siłami egipskiemi jkideologii ligi, która nie uznaje nie- 
proponowane condominium pojmu- wolnictwa ludów i wszystkich 
je na swój sposób. O ile uznaje się| SWYCh klijentów obowiązana jest 
niepodległość Egiptu, to nawet sto | traktować narówni. Żadne arcydzie 
jąc na gruncie powyższych klauzul, ło obłudy nie jest w stanie zasłonić 
niepodobna mu odmawiać prawa ze BOTY zwł lub afryka- 
zwróbeaia si igi nów rzeczywistości—liga nar, po- , 4 
owi de la o pomos z ao owych waaocow dake | P. Kwiatkowski, 3 zy lidnar 
ży on jeszcze do ligi, ale jest to| 2 może ich PA Rye jarz pam że w Paryżu place są tań 
wzgląd czysto mem, raczej przez ic ontrast z 
takiej N kę prawdziwem położeniem zwiększa | | Pos. Moraczewski z PPS. uwa- 
decydującego znaczenia, a zresztą ich rozgoryczenie i działa rewolu- | żał, ze wystarczy 450 tys. zł. 
były już precedensy interwencji li- cyjnie. To też rząd angielski, któryj P. Matakiewicz (kat. lud.) uwe 
g. w sporach między stronami, z| hce pokazać swą potęgę zamor- wal, $e) piredian nej noi ERA 
których tylko jedna do niej nale- skim ludom i skłonić je do postu- {0 Małopolsce, e wielkich „miastach 
žala. szeństwa, wyłącza swe spory z ty- | Radomyślu i Liskach, a nie o „ja- 
mi ludami z pod kompetencji ligi, | kiejś tam Łodzi”, 
każe jej stać za drzwiami i nie wtrą| W obronie wniosku posła Wy- 
cać się do rzeczy. I robi to w chwi- 
li w której stoi jeszcze na jej po- 
rządku dziennym pakt gwarancyj- 
ny, który wymagałby od państw i 
narodów nowego nakładu dobrej 
woli i zaufania. WARSZAWA, 28 listopada. — 
Trudno jednak mówić obecnie o | Przedstawiciele P. P, S, związku 
zaufaniu po tem, co spotyka ligę il stronnictw ludowych i zw. chłop- 
z czem ona sama się godzi. Trzeba | skiego oświadczyli przewodniczą- 
przyznać, że dopiero na jej gruncie cemu sejmowej komisji budżeto- 
wwydatniła się różnica pomiędzy| wej p. Zdziechowskiemu, że sta- 
mocarstwem, a zwykłem państwem | nowczo odmawiają przyjęcia rele- ; 
różnica, którą u nas chciano upa- | ratów wyznaczonych im przy roz- | 
trywać w ambasadorskich rangach patrywaniu budżetu na rok 1925, 
posłów. Otóż doświadczenie ostat-| Powodem jest zabranie przez 
niego roku poucza, że zwykłe pań-, ósemkę wszystkich ważniejszych 


tu min, sprawiedliwości, stając się 
interesującą nieomal wyłącznie dla 
Łodzi Dwukrotnie zjawił się na 
trybunie pos. Wyrzykowski, skła- 
dając wniosek o wpisanie do bu- 
i dżetu 520 tys, zł, na plac pod bu- 


stępnie bronił tego wniosku od 
rozmaitych przeciwników, A prze- 


Oczywiście rząd angielski nie ży 
czy sobie pośrednictwa, ani arbi- 
trażu ligi, gdyż chce sporne sprawy 
rozstrzygnąć samowładnie, a ponie 
waż posiada ogromne wpływy w 
lidze i poza ligą, może bez trudno- 
ści postawić na swojem, Odzywają 
się głosy, że liga nie mogłaby w da- 
nym razie interwenjować, gdyż po- 
stawiłaby na kartę własne istnie- 
nie. Zapewne tak jest, lecz to wła- 
śnie stanowi najcięższy zarzut prze 
ciw lidze, jako rzekomej instancji 
moralnej i obala jej autorytet. Cóż 
bowiem wart jest taki areopag, któ 
ry chce występować w roli tej in- 
stancji, a w rzeczywistości wysłu- 
śuje się polityce wielkich mo- 
carstw, gdy zaś ta stosuje po sta- 
remu ultima ration — siłę, nagle 
traci oczy i nie spostrzega najwi- 
doczniejszych faktów. 


zachować względem niej pewne | sj; przemawiał w tej sprawie na 
ceremonje, gdy mocarstwo może | dzigiejszem posiedzeniu. 


czać do głosu. Ale komu taka liga czerpał już wszelkie środki, aby 
będzie potrzebna? | skłonić przedstawicieli tych stron 
J. Mazurski, jnictw 


Przed niedawnym czasem spot- 
kał ligę wielki afront z ręki Musso 


gniskowała się koło kwestii budże- | 


„dowę gmachu sądu w Łodzi, na-| 


ciwników było wielu. | 


stwo musi się trochę liczyć z ligą i| referatów. Przewodniczący komi- | działu. Wniosek upadł mniejszo- | 


l 


Poseł | 
ją trzymać za drzwiami i nie dopusz | Zdziechowskí oświadczył, że wy- | 


do przyjęcia reieratów, | 


t skim. szenia jej do 450 tysięcy, posel 
DODĘ Kwiatkowski (Ch, D.) proponuje 
zmniejszenie tej kwoty do 150 tya 
sięcy. 


|P. P, S, PRZECTWKO»MIN. KIE+ 
DRONIOWL 


Poseł Stańczyk (PPS) zwalczał 
zdanie, iż w Polsce pracuje się 
raniej, niż zagranicą. 

Robotnicy nie mają zaułania do 
ministra Kiedronia, wobec tego 
klub PPS zgłasza wniosek o skre- 

ślenie 500 złotych z preliminowa- 

na wniosek rea ik reż M do nej kwoty. 
dano nowy artykuł 20-ty następu- J 4 3 
jącej treści: Pomieszczenie pry- (NM zzo? Soa AA 
roadele kaa dak | aby zasiłek dla instytucji pracują” 
ET pee 3 RABS Y | cych nad podniesieniem rolnictwa 

po upływie jednego ro” | odnieść z 450 tysięcy złotych do 
ku od czasu zajęcia i nie może być 800 tysi IPPT 7 
ponownie zajęte przed upływem 3 TAGE: 
lat od czasu zwolnienia. W głoso- 
waniu przyjęto całą ustawę w trze 
ciem czytaniu, l 


0——— 


St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


POPRAWKI DO USTAWY KWA 
TERUNKOWEJ. 

Po dyskusji przyjęto poprawkę | 
posła Wędziagolskiego, aby koszta 
zakwaterowania rozłożone były 
na całe państwo, a nie tylko na 
gminy, w których zakwaterowanie 
się odbywa. Dalej przyjęto po- 
ptawkę posła Sumera, a wreszcie 


Na tcm dyskusje przerwano do 
następnego posiedzenia, które ode 
będzie się we wtorek. 


Lewica nie będzie referowała budżet 


twierdząc, że czynił ustępstwa. U- strów — poseł Chaciński. 
stępstwa te jednak były bez wiel- W ten sposób lewica CA 
kiego znaczenia i nie umożliwiały "2 jest całkowicie 1elerowania 


Jst i ż 925. 
5 awiciełom lewicy objęcia działów budżetu na rok 1 


referatów ważniejszych ministe- MOKEEZERARZERENZNNKCM 


jó * = 

Joga) Mae 28 „Danziger Handels 
; i © ji s $ 
E zreasumowanie po. Und industrie A. G. 


zaproponował zreasumowanie po- 


przedniej uchwały co do podziału ogłasza, że dnia 1 grudnia r. b. 
referatów j dokonanie nowego po- 0 godz. 10 rana odbędzie się 
ścią dwuch głosów. Przewodniczą- 


cy zarządził głosowanie nad po- S pP r z e d A Ż 
działem pozostałych  referató v. przez licytację 


Referat rolnictwa otrzymał poseł | 3 
Żółtowski, sprawiedliwości poseł | maszyn fabryki „Rotberg a: 
Gruszka, prezydjum rady mini- jv Pabjanicach, ul, Piłsudskiego 19, 


29.X1 — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Nr. 327 


Dokument etyczny. 


Leo Belmont napisał książkę p. t. „Spra 

wa pomiędzy dwoma trupami", Jest to 
wyczerpująca obrona własnej czci, na 
którą tarznęła się ręka znanego pzszkwi 
fisty. Człowiek, który całe życie kogoś 
bronił z największem poświęceniem, po- 
stanowił tym razem obronić samego sib- 
bie, Zarzuty padły tylko z ust tego jed- 
nego oszczercy, który nie posiada takiel 
mocy sitgestywnej swego złego pióra, 
by móc narzucić opinii społecznej swój 
kłamliwy o kimś sąd, I dlatego zrazu 
budzi się wątpliwość, czy warto było aż 
całą książką odpowiadać na jakiś nic- 
szłachetny atak. W miarę czytania książ 
ki ta wątpliwość znika: autor daję nam 
wyraźnie do zrozumienia, że Sprawa, 
która skłoniła go do napisania książki, 
jest do pewnego stoptia symboliczną, 
maluje nasze kułturałne stosimki, voi- 
cza, czem jest u nas jwdzka cześć, Moz- 
na całe dziesiątki lat pracować dla spo- 
łeczeństwa z najlepszą wołą ? z najwię- 
kszem pośwłęceniem, o sobie myśląc 
jaknajmniej, — nie zabezpieczy to niko- 
go od najpotworniejszych obelg | potwa 
rzy. A przecież ma rację Leo Belmont, 
pisząc: „Zapomina się o tem, że cześć 
ludzka jest skarbem droższym od mie- 
nia, że pazury potwarzy okritniejsze są 
od pałców złodziejaszków, że zadają 
mieraz rany boleśniejsze, niż zadać je 
może nóż bandyty, że potwarz zatruwa 
źródła życia społecznego, że niekiedy 
zagładza oczernione jednostki — czasem 
nader wartościowe!“ 


W tym wypadku nie zagładzi. Słusz- 
nie wyjaśnia nam autor, że nie wystę- 
puje, jako „obrażony“ w zwykłem sen- 
sie tego wyrazu. Astronom Fiamarion 
powiada, że gdyby człowiek miał tak 
długą rękę, iż mógłby dotknąć słońca na 
wyżynach mieba, to wobec biegu wraże- 
nia po nerwach do seusorium w mózgu 
(28 metrów na sekundę) człowiek ten 
doznałby uczucia oparzenła dopiero po 
latach 167-młu, t. i wtedy, gdy fjużby 
mie żył, ergo nigdy. Tak samo — mówi 
Belmont — błoto potwarzy spoczywa w 
tak niskim dole, że dotykając go ręką, 
mógłby doznać uczucia obrazy dopiero... 
po śmierci, Lecz dba o sąd przyszłości, 
która trafić może na fałszywe dokumen- 
ty I dlatego zostawła jej dokumenty 
prawdziwe. Za życła bywa istotnie tak: 
„Wypróbowałem już etap polemiki i 
przekonałem się, że uczciwy pisarz wo- 
bec bandytów pióra jest bezradny”. 1 to 
jest również własne spostrzeżenie: „Mu- 
rzynowi wydaje się, że gdy na kogoś 
padnie cień jego czarnego pałca, to i 
tamten jest czarny”, 


Ale o sądzie przyszłości myślę meco 
' inaczej, niż autor. Żadnej niema wątpii- 
wości, że w takich sprawach jej sąd wy 
pada sprawiedliwie. I może nie potrzeba 
jej z takim wysiłkiem pomagać. Załącz- 
miki, zawarte w książce i stanowiące nie 
jako legitym. długołetniej uczciwej i 
patrjotycznej pracy prsarskiej, są chyba 
zbędne. Któż o tem wątpi? Któż, prócz 
eszczercy, mógłby tę pracę ocenić nie- 
sprawiedliwie? Ale mniejsza o to. Książ- 
ka Bełmomta jest głosem wzhurzonego 
sumienia, skargą w dobrej sprawie, 
przedłożoną lepszej części społeczeń-, 
stwa, protestem į ostrzeżeniem. Jest do- 
kumentem etycznym. Jako taka, zasłu- 
gujo na rozpowszechnienie, 
Widz. 


ZA ZNIESŁAWIENIE, 

WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) 

Również wczoraj w sądzie okrę- 
gowym .ozpatrywana była skarsa 
p. Józefa Wasowskiego przeciwko 
p. Bieńkowskiemu, współpracow- 
nikowi „Myśli Narodowej” za znie- 
stawienie, 


5 
Sąd skazał p. Bieńkowskiego ix 
redaktora odpowiedzialnego pana |ņ 


Włodka na 7 dni aresztu. 
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|| BACZEWSKIEGO 
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il 
è 


Obrzydłe zmory przeszłości 


w sadzie warszawskim. 


Sprawa redaktora Wasilewskiego o zohydzanie Komitetu uczczenia pamięci zamordo” 
wanego prezydenta Narutowicza. 


(Od warsz. koresp. „Głosu Polskiego”). 


Szczegóły 
dni grudniowych roku 1922, dni 
pierwszych posiedzeń nowowy- 
braneśo sejmu, dni wyboru Ga- 
brjela Narutowicza na pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej i dni 
wreszcie jego zamordowania, do- 
konanego pod wpływem gradu o- 
belg „ócemki”* — wszystko to əd- 
żyło wczoraj w sali sądu vkręgo- 
wego warszawskiego. 

Z oskarżenia prezesa komitetu 
uczczenia pamięci Ś, p. prezyden- 
ta Narutowicza, znanego history- 
ka i polityka p. Artura Śliwińskie- 
go zasiadł na ławi- oskarżonych 
redaktor „Gazety Warszawskiej”, 
jeden z wodzów wojującego en- 
dectwa — Zygmunt Wasilewski, 
ten sam, który zatrutą śliną tak 
niedawno oplwał Aleksandra Led 
nickiego. 

Geneza sprawy przedstawia się 
całkiem prosto. Grono ludzi po- 
wzięło zamiar uczczenia pamięci 
pierwszego prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i zawiązawszy w tym ce- 
lu komitet poczęło drogą kwest 
publicznych i imprez poszukiwać 
funduszów dla wykonania post1- 
wionych sobie zadań. Postanowio- 
|no wmurować tablicę w katedsze 
św. Jana w Warszawie, postawić 
popiersie prezydenta w gmachu 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, gdzie zmarły działał w cha- 
rakterze sternika naszej polityki 
zagranicznej, wydać książkę, ro- 
dzaj monografji o Gabrjelu Naru- 
towiczu i wreszcie wystawić dom 
akademicki jego imienia, 

Komitet zawiązał się przy czyn- 
nym współudziale pp. Artura Śli- 
wińskiego, eks-premijera Leopol- 

Skulskiego i wielu innych — 
jednocześnie jednak postanowił u- 
prosić prezydjum honorowe i w 
tym celu zapewnił sobie poparcie 
prezyd. Wojciechowskiego, marsz, 
Piłsudskiego, min. Sikorskiego, 
kard, Kakowskiego, posłą4 Wine, 
Witosa i całego wreszcie! szeregu 
neób z pośród dygnitarzy państwo- 
wych, polityków, działaczy spo- 
łecznych i t. d. it. d, 

Akcja komitetu szła dobrze, 
Polska rozumiała, iż winną iest 
wiele pamięci człowieka, który w 
imię haseł jej odrodzenia zginął — 
ofiary sypały się zewsząd i to właś 
nie stanowisko, jakie w opinii spo- 
łecznej zdobył komitet, nie daw iło 
spokoju sprawcom jego śmierci: 
obozowi reakcji, wstecznictwa i 
szowinizmu, 


W dniu 3 września r, 1923 red. 
Wasilewski wystąpił w piśmie 
swem z artykułem p. t. „Szantaż 
i prowokacja", w którym użytymi 
w tytule wyrazami zakwalifikc- 
wał akcję komitetu, Uważał on, że 
obywatele Rzeczypospolitej wo- 
bec pamięci jej pierwszego prezy- 
denta żadnych obowiązków nie 
mają, a dlatego tylko dają na cele 
komitetu, że na jeśo czele stoją o- 
sobistości wpływowe i urzedowe.) 
To właśnie nazwał szantażowa-; 
niem obywateli, a wogóle całą ak- | 
cię, jako skierowaną ku uczczeniu 
człowieka, który na naczelnem 
w Polsce stanowisku nostawionv 
został właśnie przez Polski wro- | 
gów — krótko zdefiniował jako 
prowokację „narodowo myślących 
polaków”. 


| 


1 
} 


Prezes komitetu, p. Śliwiński o-. 
arżył namietnego endeka o o-. 
azę — sprawę wczoraj roznpa- 
trywał sąd okresowy warszawski 
nod przewodnictwem sędzieśo Ja- 
worowskiedo. 

Oskarżenie wnosili w  imien'u 
p. Śliwińskiego adw. poseł mia- 
rowski i Zagórski: bronił red. Wa- 


ROSYJSKA RAW7/FŁNA DLA 
POLSET, 


niezapomnianych! 
.wiadomskieśo — mec. Kijeński, 


i wiązany 


| ków 


iko polak winienem uczcić pamięć 


wywiązał się następujący djaloś; 


j ANTYSEMICKIE ODEZWY NA į SYNDYK MASY UPADŁO- 


silewskiego obrońca Eligjusza Nie szef prawicowego stronnictwa w 
zeszłym sejmie winien był chyba 
Sala sądu przepełniona publicz- (jak sądzili) zeznawać po ich mv- 
nością, wśród której zawważono śli, | 
wielu posłów, senatorów i wszyst-| Stało się inaczej — pan Skulski 
kich prawie poważniejszych pu-|dał jeno wyraz czystej prawdzie. 
blicystów. Mec. Śmiarowski: — Czy pan 
Red. Wasilewski słów użytych |poseł jest przyjacielem politycz- 
w artykule nie odwołuje, uważa,|nym p. Art. Śliwińskiego? 
że miał nietylko prawo, ale i obo-| P, Skulski; Nie! — wręcz prze- 
wiązek w ten a nie inny sposób|ciwnie — jest on moim przeciwni- 
napiętnować wysoce szkodliwą ak | kiem. W sejmie ustawodawczym 
cję komitetu, który nie miał pra- | byłem nawet generalnym mówvcą 
wa na swe cele partyjne zbierać ze strony prawej przeciwko jego 


h 
i 


funduszów w całej Polsce i wśród | gabinetowi 
wszystkich odłamów społeczeń. | Mec. Śmiarowski: — A jednak 
stwa. „Jako polak, — mówi p.|pracował pan w komitecie?... 


t 
Wasilewski — jestem Aiai ad P, Skulski: Pracowałem, 
ny dbać o to, by Polska polską | śdyż komitet nie był partją, a miał 
była — wybranie prezydenta Na-|cele inne, społeczne na względzie. 
rutowicza otwierało droge żywio- tem miejscu adw. Kijeński 
łom wrogim państwu i gołowało|chciał „uderzyć”,, 
przyszłość Judeo - Polsce — było! Mec. Kijeński: — A dlaczego 
ono dziełem żydów i jako takie nie przyjął pan mandatu prze- 
musiało być zwalczane!“ |wodnicząceśo komisji wykonaw- 
Redaktor Wasilewski w niecny!czej tego komitetu? 
sposób wyzyskał przewód sądowy| P. Skulski: Wprost dlatego, że 
dla dania jeszcze raz wyrazu całej wycołałem się podówczas z życia 
swej nienawiści ku postępowemu politycznego, powróciłem do zajęć 
obozowi demokracji, konsekkwent- | zawodowych i nawał pracy nie po- 
nie kontynuował swą działalność | zwelił mi na poświęcenie wiele cza 
prasową, mówił tak, iż zdawało Su praco komiteti. Jedna: cho- 
się, że natchnięty przez ducha dziłem zapraszać marsz, Piłsudskie 
mordercy pierwszego prezydenta $0, marsz, Rataja i kard, Kakow- 
przyszedł do sali sądowej tylko po, skiego. 
to, by zadokumentować cały o-! Uderzenie huknęło w próżnię... 
grom skydy postępowania swych | Po ERN DÓW GE 
rzyjaciół, amonstrował raz Wego, głos zabrały strony, Oskar- 
ehe całą precyzję aparatu, siec PP. Śmiarowski i- Zagórski 
kim operować umie, aby przy- Stanęli na gruncie całkiem jasnym. 
krywszy się da zkiem „Boga i| owstał komitet o poważnym celu 
ojczyzny” i udrapowawszy w to- jna ury POCZ OK na st] 
ge obrońc zeczypospolitej —,”,mem poio c= jate na -*ata 
Płuć w rez ELA. co,Się pierwszemu konstytucyinemu 
śmie nie myśleć tak jak on. |zwierzchnikowi państwa i oto ko- 
Z całą periidją stwierdził, że Titet ten nazwany został mianem 
przecież jako dziennikarz był obn- ka) alez - pH 
ostrzec społeczeństwo Izą ZUW M SZYJA Di 
przed „imprezą o nieznanej pro- Narutowiczawi © że di U haleti 
Wwenieacji i nieznanym celu* — SAE xj PASZY ABE 
jak nazwał ów komitet. A o beze e; yu Pozyzn ie należy, że somi- 
granicznej już bezczelności herszta ih Rd A ię raka ER 
płwaczy niechaj świadczy, że po- e a ro O AE 
wołał się ku końcowi swego prze- sażychi też p. Śbwiński z bez- 
mówienia ni mniej ni wiecej tylko | S camie MOIN SZAC SN ye- 
na konstytucję i ideały demokra- 9, ZETCY. 
cji (tak! takh, które łeiotanąć Poj sal eg sie” ak się d z 
węża, aan Je zeństy wilizowanem do te- 
kin powinny... „wolność go ASA że OE O UKE 
Tę TEASE" |prowokator* mogą być brane jako 
Ma stao najcięższa DO Konstytucyjnie 
korski i p. Leop. Skulski. Wszy- wą PATENA A 5 zie pa 
i E pe V= z a uż ie śo, nie 
2 drown zwój jako poc gda waa a, mdły sie 
i obywateli Rze--=-oepo_ | pi ua BAY godzi ono w honor czło- 
tej przyjąć mandat w komitecie i aikin mole wk 
ode Ja ESATEA 1|ciwnikiem politycznym. . 
Minister gen Sikorski stwier- le Obrona pp. Kijeńskiego i Wasi- 
dził, że uważał to za swói owa bt: Ace x > p: dacia 
zek tembardziej, iż był szefem SA lke o KORA R 
Pa dc ck y £o przez spółkę wydawniczą „No- 
Mec. Zagórski: — Czy $dybw 


|waczyński, Stroński, Rabski etc., 
pan generał nie był wówczas sze- 


etc,” do użytku codziennego nie- 
wybrednych współwyznawców idei 

fem rządu czy teżby współdzia- 

łał z komitetem? 


„narodowej“. Treść mów obroń- 
Min, Sikorski: — Tak! gdyż ja- 


} 


u 


czych to: „Narutowicz był przed- 
|nią strażą inwazji żydowskiej i dla- 
tego wolno było go zwalczać w 
każdy sposób — nawet po zamor- 
dowaniu go, 

Stanowisko zgodne ze stanowi- 
skiem Eligiusza Niewiadomskiego, 
zejętem w dniu 16 grudnia 1922r. 


pierwszego prezydenta mego pań- 
stwa, a zresztą łączyły mnie sb» 
sunki przyjaźni ze ś, p. Narutowi- 
czem, którego zmałem jeszcze 
przed wojną, a potem w ciągu dlu- 
glego czasu pracowałem z nim w 
rzadzie. 


knych w Warszawie., 
Przy zeznaniach posła Witosa 


WI Best. 


Śmiarowski: 
uważał cele 


Mec. pos. 
pan poseł 


Czy 
komitetu 


Rząd przeciwko sfanowi 
PZA na kre- 
sach. 


Prawica gniew swój chee wylać na 
głowę... min. Sikorskiego. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp,] — Na wozorajszem po- 
siedzeniu komisji administracyjnej 
z okazji wniosku związku ludowo - 
narodowego w sprawie wprowa- 
dzenia stanu wyjątkowego na kre- 
sach p. Thugutt wygł sił swą pierw 
szą mowę w charakterze przedsta- 
wiciela gabinetu. Mowa została po 
witana życzliwie i nawet gorąco 
przez lewicę, natomiast prawica 
była z przemówienia tego mocno 
niezadowolona i jak słyszeliśmy, po 
stanowiła się zemścić, 

Zemsta ma być wykonana w spo 
sób intrygancki, a więc przez ja- 
kieś niespodziane głosowanie przy 
dodatkowym budżecie, 

Jak słyszeliśmy, odłożenie wczo 
rajszej dyskusji nad budżetem min. 
spr, wojsk. spowodowane było głó- 
wnie przez to, że rząd chciałby u- 
łagodzić gniew endecji, który za 
mowę p. Thugutta miał wczoraj wy 
lać się na głowę niedawnego pupi- 
la zw, lud.-narodow, min. Sikorskie 
Éo. 

P, Thugutt zajął w sprawie kre- 
sów stanowisko zasadnicze ideowe 
i jeżeli zdoła się na niem w rządzie 
utrzymać i przeprowadzić je w ży- 
eie, będzie to wielką zasługą. 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
THUGUTTA., 

Wczorajsze posiedzenie sejmo- 
wej komisji administracyjnej było 
poświęcone sprawozdaniu specjal- 
[nej podkomisji, powołanej do roz- 
¡patrzenia materjału w związku 
|szeregiem wniosków poselskich, 
dotyczących stosunków w woje- 
wództwach wschodnich. 
| Na wstępie posiedzenia komisji 
„powstał spór ca do zakresu jej dzia 
| łania. 
| W dyskkusgi zabrał głos min, Thu- 
gutt, który sprzeciwił się wniosko- 
|wi rel. Zwierzyńskiego o wprowa- 
dzeniu stanu wyjątkowego w wo- 
jewództwach wschodnich, uważa- 
|jąc, że ludność województw wschod 
nich nie tyle jest nielojalną w sto- 
|sunku do państwa, ile steroryzowa 
jną chaosem, Wprowadzenie stanu 
(wyjątkowego ludności nie uspo- 
|koi1 Należy polepszyć, warunki 
przez poprawę administracji i pod- 
niesienie dobrobytu ludności, Stan 
wyjątkowy byłby zawieszeniem 
szyjdu, który nic by nie zmienił, a 
skutki tego byłyby takie, że na te- 
renie międzynarodowym zakwestjo 
,nowanoby prawa Polski do kresów. 
| Wiele państw nie uznało jeszcze 
załatwienia sprawy granic wschod- 
| aicb, a agitacja bolszewicka we 
,wszystkich stolicach czyha tylko 
na ten moment, by zakwestjono- 
wać nasze prawa, 

Stosunki się poprawią o ile po- 


z 


w gmachu tow. zachęty sztuk pię-|lityka nasza stanie się sprężystą i 


jednolitą, Rząd nie wejdzie na dro- 
śę „kiereńszczyzny”, lecz ma od- 
powiednie sposoby, aby na gwałty 


| WARSZAWA, (Telef, od nasz. odpowiedzieć. Gwałty należy ode- 


za partyjne [fak to uważał p. Wa. | koresp.] — Po przerwie sąd ogło- przeć siłą, siłą jednak chorych sto- 


silewski — przyp. nasz), 
za społeczne? 

Pos. Witos: — Bezwzględnie za 
spoleczne! 

Obrona red. Wasilewskiego nai- 
więcej obiecywała sobie no zezna- 
niach m. Skulskieso, który jakn 


czy też Sił wyrok, którego mocą redaktor 


koliczności łaśodzących $ 53 na 


65 zł. kosztów sądowych, 


| Zygmunt Wzsilewski został skaza-! 
ny z art, 533 z uwzględnieniem o-! nie jest w stanie dokonać, Nie na- 


„sunków się nie uleczy. Rząd prosi 
o cierpliwość, bo sztuk magicznych 


leży traktować województw wscho 


tydzień aresztu, 600 zł. grzywny i dnich, jako Kamerunu, ale stwo- 


rzyć odpowiednie warunki admini- 
stracyjne i ekonomiczne, a porzą- 
dek sam przyjdzie. 


ULICACH WARSZAWY, i ŚCIOWEJ P SP o 
WODKI : | ada rzemówienie min. Thugutta, 
f Tear (Tel od naszego AREA śj (Tel. od naszego) WARSZAWĄ. (Telef, od nssz.| przedstawiciele lewicy przyjęli o- 
CZYSZCZONA „Sownarkom* sowieckie deleso Wczoraj na ulicach Warszawy | orespondenta), klaskami, W dyskaisji zabrali głos 
PERŁA MOCMA wał do Polski p, Nazarowa dla ro- zostały rozrzucone odezwy anty- | „Nowoje Wremia” belgradzkie | poseł Jeremicz (klub białoruski) i 
TARKA eye tan myc aa Słona" "Ah kot że b wik Me e PES) tor 
POLSAIĘL pra por- st Hsowata, ETE ME . A jskusję odroczono 0 
STARUCHA tu dó Polski pewnych gatunków | Odezwy te weto w formę szere- Mikołajewicz „zgłosił rozkaz, wi k AE jaa sA? 

Ë Z z| Ai bawełny, których fabryki sowiec- su pytań, mp.: „Czy chcecie, aby |Kłórym obejmuje władzę nadj”*; SP"Ego posiedzenia, 

a A A y rych fabryki sowiec- i | MARSZY>"v 2 = 
Ri mnl ©)| ie Z powodów technicznych nie całe miasio m'ato charakter Nałe-jresztkami armji Wrangla. | ZP ADO 2 PUBÓW 

MW ZZZZEWIE A Sa W stanie przerabiać. (wek i innych Dzikigas' i t, p. i | ców. 
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Świaf muzułmański budzi się z lefargu. 


Anglia i Francja, największś potęgi kolonjalne 


WŁADCY KOLONJALNI RADZĄ 

PARYŻ, 28 listopada, (PAT) — | 
Jak donosi „Petit Parisien", Her- 
riot odbył konferencje z ambasa- 


dorem angielskim, Ambasador pod , 


kreślił, iż rząd angielski z wielkiem 
uznaniem wyraża się o lojalnem i. 
bezstronnem stanowisku rządu 
francuskiego w sprawie kryzysu 
egipskiego., Wedle informacii 
dziennika, w czasie rozmowy po- 
ruszona była również sprawa 
przedstawicieli dyplomatycznych 
państw sprzymierzonych w Ango- 
rze. Wedle informacji „Matina" w 
czasie konferencji Herriota z am- 
basadorem angielskim, poruszono 
tę sprawę stosunku świata muzut- 
mańskiego do państw europejskich 


PERSJA W OBRONIE EGIPTU. 
KAIR, 28 listopada, (PAT), — 
Dziennik „Al Suam" zaznacza, że 
Persja gotowa jest oddać imieniem 
Egiptu sprawę konfliktu angielsko 
egipskiego lidze narodów. 


GENEWA, 28 listopada, (PAT). 
Sekretarjat ligi narodów postano- 
wił przesłać prezesowi 
protest parlamentu egipskiego. 


rady ligi Reuter donosi z Kairu, że dwa plu wypowiedzieć 


radzą nad sytuacją. — 
Walka o Sudan, vi i 


ROZRUCHY í ARESZTOWANIA. 


KAIR, 28 listopada. (PAT), Wta 
dze angielskie zarządziły tu are- 
sztowanie 35 osób, 


REN 28 opa, PAT). | 
edług doniesień z Kairu, student, ; 
którego aresztowano tutaj, oskar. | DO CZEGO DĄŻY ANGLJA? 
żony jest o urządzenie spisku na| LONDYN, 28 listopada, (Pat). 
życie Allanby'ego, „Daily News“ donosi, że rząd an- 
gielski zamierza domagać się od 
KAIR, 28 listopada, (Pat), Od- ligi narodów powierzenia Anglji 
było się tu wielkie zgromadzenie, |mandatu nad Sudanem. 
na którem kilku b. ministrów śa- 
timetu Zaglula paszy zaprotesto- 
wało przeciw stanowisku rzedu MIENIE REWOLUCJI W 
egipskiego, a zwłaszcza przeciw _ EGIPCIE, 
zgodzie na wycofanie wojsk z Su-| Najprzód wyrżnać anglików a pó- 
danu i masowe aresztowanie, A- Źniej bogatych egipcjan. 
resztowano 4 deputowanych do| RLGA. 26 listopada. — Zinow- 


PE oraz wielu OR jew w imieniu kominternu wysto- 
omunikacja kolejowa i wodna sowat do komunistów egipskich pi 
między Kairem a Sudanem została | smo, w którem nawołuje ich do 


przerwana, podtrzymywania nacjonalistyczne- 


gn ruchu Egiptu w walce z angiel- 
BUNT Pio SUDAN- | skim kapitalizmem. Dopiero po za- 


łatwieniu się z angielskimi kapita- 
LONDYN, 28 listopada. 


(Pat). listami winni komuniści egipscy 
walkę burżujom 


skich zbuntowały się w Chartu- 
mie, wiargnęły do szpitala i zabi- 
ły dwuch angielskich poddanych 
oraz dwuch lekarzy. Wojska an- 
gielskie zdziesiątkowały buntow- 
ników, ponosząc znaczne straty. 


SOWIETY PODSYCAJĄ PŁO. 


tony jednego z bataljonów sudań-. miejscowym, 


Reformaadministracjifrancuskiejw Tunisie 


PARYŻ, 27 listopfda. (Pat) 2] 


Wczoraj odbyło się na Quai d'Or-! 
say ważne posiedzenie, poświęco-. 
ne sprawie Tunisu, Postanowiono 
powołać do życia komisję dorad- 
czą, która miałaby na celu rozpa- 


trzenie zarządzeń, jakie miałyby nie orgamizacji zawodowych. 


być zaproponowane bejowi Tunisu | Jak się dowiadują: „Journal” i 
. 4 4 „00 ' CEE 4 

Według informacji „Matin”, za- „Petit Parisien“, na wczorajszem 

rządzenia o charakterze liberal- posiedzeniu omawiano również 


nym polegałyby na zaproponowa- sprawę propagandy komunistycz- 
niu nowego ustroju iumicypalnego nej w Tunisie. 
oraz udzieleniu swobód w dziedzi- , y 


Baldwin będzie rokował z sowietami. 


Narazie o odszkodowania dla obywateli angielskich. 


mu XT — GŁOS PULSKI — 1924 r, 


Firmy amerykańskie 


WIEDEŃ, 27 listopada. (Pat), — 
„Neue Freie Presse” donosi z No- 
wego Jorku: Jak podają dzienniki, 
stowarzyszenia firm, pozostają- 
cych z Rosją w stosunkach handlo- 
wych, postanowiły zerwać te sto- 
sunki i unieważnić wszystkie umo- 
wy handlowe, Największą z tych 
firm jest firma Harwiser z Nowe- 
go Jorku, która zaangażowała zna 
czne kapitały w Rosji, Pozatem 
koncerny naftowe w Stanach Zje- 
dnoczonych zrzekły się otrzyma- 


ouan 


zrywają z sowietami 


nych koncesji i zerwały kontakt 
z Rosją. 


KOMUNIŚCI CHCĄ ZAMORDO- 
WAĆ PREZYDENTA COOLIDGE 
BUDAPESZT, 27 listopada, — 
Z Nowego Jorku donoszą, że w re- 
dakcji komunistycznego pisma wẹ» 
tgierskiego został aresztowany ko- 
munista Lassen, który w roku 1913 
¡bezpośrednio po klęsce wojsk an+ 
stro-węgierskich, zamordował w 
Budapeszcie premjera hr. Tiszę. 
Obecnie Lassen zamierzał za- 
mordować prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych Coolidge'a. 
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Kronika telegraficzna. 


TROCKI W NIEŁASCE, 


BERLIN. 27 listopada. (PAT) — 


Biuro Wolffa donosi, że Trocki z: 
stał pozbawiony funkcji komisa- 
rza dla spraw woskowych i in- 
nych stanowisk. Mówią, o użyciu 
go na stanowisko dyplomatyczne 
zagranicą lub wysłaniu na Kau 
az. 


CAILLAUX POWRACA DO 
PARYŻA, 

PARYŻ, 27 listopada. (PAT). — 
„Echo de Paris" notuje pogłoskę, 
jakoby rząd pozwolił Caillaux pv- 
wrócić do Paryża z dniem 1 śru- 
dnia, a to na skutek uchwalen'a 
przęz obie izby amnestji. 


| DAVIS W PARYŻU, 

| PARYŻ, 27 listopada, (PAT). — 
Przybył do Paryża Davis, kandv- 
„dat demokratyczny na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych 


KONSUL ŁOTEWSKI W ŁODZI. 

WARSZAWA, 27 listopada, — 
(PAT). Minister spraw zagranicz- 
nych udzielił exequatur dr. Walde 
marowi Bagun-Borcin, konsulowi 
republiki łotewskiej na obszarze 
województwa łódzkiego z siedzibą 
w Łodzi. 


ZAJŚCIE W BENEVENTO, 
RZYM, 27 listopada. (PAT). — 
W miejscowości Benevento 300 
włościan napadło na więzienie, 
fozbroiło karahinierów i uwolniło 
2 aresztantów, uwięzionych dnia 
poprzedniego, Wzmocniony od- 
dział karabinierów przywrócił poł 

rządek i aresztował 10 włościan, 


KOMUNIŚCI FRANCUSCY 
WZYWAJĄ SADOULA. 


| 


| PARYŻ, 27 listopada. (Pat). — 
Jak donosi „Matin”, francuska 
partja komunistyczna wezwał 


ekskapitana armji francuskiej Sas 
jdoula, który przeszedł w swoim 
jczasie na służbę sowietów, abv 
niezwłocznie powrócił do Francji 


PRZED KONFERENCJĄ 
PAŃSTW SUKCESYJNYCH. 
WIEDEŃ, 25 listopada. (Pat), 

Jak donosi „Politische Korrespon- 
denz", obradują tu rzeczoznawcy 
„państw sukcesyjnych w sprawach 
‘fundacji i zapisów na cele publicz 
Ime, aby przygotować materjał na 
konferencję tych państw, mającą 


się odbyć w dniu 1 grudnia w 
Rzymie, Prace tej konferencji bę- 
dą w najbliższych dniach ukoń- 


czone. 


LONDYN, 28 listopada. (Pat.)—!wość udz'elenia czysto prywatnej ODPOWIEDŻ SOWIETÓW. 


Westminster Gazette" donosi, że. 
rządy angielski i sowiecki gotowe 
są nawiązać rokowania w sprawie 
zawarcia układu. przewidującego 
odszkodowania dla obywateli an- 
gielskich, którzy ponieśli szkody 
na skutek wypadków politycznych, 
Gdyby Rosja udzieliła takich gwa- 
rancji, które mogłyby być przyjęte 
przez londyńską City, wówczas mo 
żnaby wziąć pod rozwagę możli- 


Kanclerz Marks o rozbiciu partyjnem Niemiec. 


25 partji stanie do walki wyborczej. 


ELBERFELD, 28 listopada. — 
Na zgromadzeniu  wyborczem 
stronnictwa centrum przemawiał 
kanclerz dr, Marks w przepełnio- 
nej sali miejskiej, Marks powie- 
dział m. in., że ogromne rozdrob- 
nienie na partje i grupy wśród na- 
rodu niemieckiego z okazji no- 


Dokoła rokowań z Niemcami. 
Taksę wywozową Niemcy będą płacić ryczałtem. 


BERLIN, 27 listopada. (Pat). — 
„Berliner Tageblatt" dowiaduje 
się z Londynu, że w toku trwają- 
cych obecnie rokowań handio- | 


pożyczki bez gwarancji rządu dla 
Rosji, przeznaczonej w pewnym 


LONDYN, 28 listopada, (Pat.) — 


Przedstawiciel sowietów Rakowski 


TRAKTAT SZWAJCARSKO - | WYBÓR sy dn W AU- 


ŁOTEWSKI STRJI. 
RYGA, 2. listopada, (Pat). Mi.| WIEDEŃ, 27 listopada. (PATI. 


stopniu na zakupy maszyn w An- spraw zagranicznych 


gli 


wręczył dzisiaj forreign office dwie; nisterstwo y ran 
noty, z których pierwsza wyraża otrzymało zawiadomienie od 
;,|ubolewanie z powcdu odrzucenia opara RE Asię arh Ek 

t _ |przez rząd Baldwina anglo - so- że rząd szwajcars godzi się na 
a. ry Wat) scwieckich traktatów i zrzuca z propozycje Łotwy, dotyczące nie- 
«Westminster Gazette zaznacza, |. „j;ę wszelką odpowiedz mość uregulowanych dotychczas punk- 
że Chamberlain odrzucił traktat an| za to, a druga zaznacza ponownie, tów projektu traktatu handlowe- 
gielsko - sowiecki, zostawił jednak| że ogłoszony list Zinowjewa jest £2 łotewsko szwajcarskiego, 
sobie otwarte drzwi do nawiązania apokryzmem. Podpisanie traktatu nastąpi praw- 
rokowań, 


dopodobnie w tych dniach w Ber- 
linie. 


AUSTRO-CZFSKI TRAKTAT 
HANDLOWY. 

WIEDEŃ, 27 listopada. (PATI 
Dzisiaj został podpisany między 
wych wyborów jest pożałowaniaFka wszystkich przeciw wszyst- Austrią a Czechosłowacją układ 
godne. Zgłoszono nie mniej jak 25 kim, W dalszym ciągu swej mo- handlowy. 
najprzeróżniejszych list do parla- wy kanclerz potępił ostro tenden- | 3 ść 
mentu. Politycznych stronnictw, cje antysemickie, które w obec- 
mówił kanclerz, nie można two- nej kampanji wyborczej coraz sil- siącach 1925 roku ukaże się (w ję- 
rzyć na zasadach wyłącznie eko- niej się ujawniają, a które nie zyku polskim) 
nomicznych, gdyż w tym wypad- dadzą się pogodzić z zasadami f 
ku nastąpiłaby nieunikniona wal- 


PE aT Wiw ilustrowany almanach 
przemysłu, handlu i finansów. 


Almanach będzie zawierał sze- 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, biogra- 


TZM 


Jest w druku i w pierwszych mie- 


zasadzie recovery akt, Delegacja Niemcy zamiast taksy płaciły fje oraz fotografje żydowskich pio 
niemiecka nie neguje praw angiel- pewną stałą sumę agentowi do nierów przemyłu i handlu, arty- 
skich do pobierania tej taksy, ie- spraw odszkodowań. kuły i notatki o większych firmach 
dnakże dla ułatwienia jej pobiera- | żydowskich w Polsce, spis fabry- 


,Wybór prezydenta republiki au- 
słrjackiej wyznaczono na dzień 9 
grudnia, i 


| KOMISJA OŚWIATOWA W 
BELWEDERZE. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
| korespondenta). 
| Prezydent Rzeczypospolitej za- 
|prosi} na nadchodzącą niedzielę 
do Belwederu członków sejmowej 
PARE TCYE TREZETA CA KL a iA ER 
W niedzielnym nimerze „Głosu Pol- 
t skiego“ ukaże się artykuł naszego Wo- 
respondenta brukselskiego, depirtowane= 
go L, Pierard'a, o polityce zewnętrznej 
Belgii w związku z planem Dawes'a : 
zmianą gabinetu w Angi. 


u na sobotę ub. ty 


AZ SDŁRTA 


| ZGUBIONO 


| ZIELONĄ 


PORTMONETKE 


Łaskawy znalazca zechce zwró- 
jcić za sutą nagrodą do Stowarz, 
| 


Handlowców Polskich, Piotrkow- 
ska 108, do woźnego. 777 —8 


wych angielsko - niemieckich na- nia, jak również dla zmniejszenia! Zdaniem dziennika, propozycja 
stąpiło porozumienie co do taksy | trudności, obciążających poszcze- ta została w zasadzie przyjęta 


kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje, niezbędne 


26 procent -od towarów niemiec- 


kich, importowanych do Anglji nagniemiecka zaproponowała, 


PARYŻ, 27 listopada, Niemiec-| 
cy eksperci dla spraw wielkiego, 
zemysłu przybyli do Paryża. 
Poda nastąpu skutkiem wez- 
wań Trendelenburga i posła n'e- 


mieckiego w Paryżu, którzy wska warty w ciągu 2 tygodni. 


zali na skutek dalszego przewle- 


kania ukiadów handlowych przeziPOŻYCZKA DLA FRANCJI PIE- 


kapitał niemiecki, 


Pierwsze wspólne posiedzenie 


przedstawicieli wielkiego przemy- (Pat). Pożyczka w wysokości 100 


słu francuskiego 


i niemieckiego 
odbedzie się 


gólnych eksporterów, delegacia przez rząd angielski, 


abyg 


Ciężki przemysł rokuje w Paryżu. 


dotyczyły taryf celnych. Możli-, ROBOTNICY ZNAJĄ SWOICH 
we jest, że obrady te w krótkim, PRACODAWCÓW, 

czasie doprowadzą do porozumie- BERLIN, 27 listopada. (PAT):-— 
mia, wówczas traktat handlowy „Vorwaerts* donosi, że związki za 
francusko - niemiecki będzie za- wodowe niemieckie zamierzają żą 
dać udziału w rokowaniach han- 
dlowych, prowadzonych przez 
rząd niemiecki z obcemi państwa- 
mi. W tej sprawie delegacja związ- 
ków zawodowych niemieckich uda 
się do ministra spraw zagranicz- 
nych. 


CIOKROTNIE POKRYTA, 
NOWY JORK, 2. listopada, — 


miljonów dla Francji została w 


dzisiaj, Obrady będą meryce pokryta 5-krotnie. 


Teatr SCALA“ Dziś, "EA 


Żydowski zespół operetkowy 
pod dyr.A. KOMPANIEJECA. 


Chajke w Odesi?’ 


3.380 po poł. LE) 


? Sztuka 


dla każdego kupca. 


W almanachu umieszczone będą 
również ogłoszenia i reklamy. 


Adres: Lazar Wahan, Łódź 
i Nawrot 7. Tel. 27-47. 091—9 


GRAND-KINO = 


„Douglas FAIRBANKS 


|najznakomitszy amerykański artysta 
filmowy. - 


„Przygody pięknej Eweliny" 


Wspaniały dramat w 6-ciu aktach 
z LEE PARRY w roli głównej. 


Dziś, o g. 
życiowa | 8.30 wiecz. 
w 3akt. | Premjera M czyli 


Ka; X- m à 
Mie ski Kinemetonral Oswiatowy 
Wodny Rynek N 44. 

Od poniedziałku, dnia 24 listopada r. b 
Pierwszy raz w Łodzi! 
Dia młodzieży dozwolone! 


NANUK Eskimos 


6 aktów zmuganią się z naturą krainy 
lodów w strefie podbiedunowej. 


NAD PROGRAM: 


Sio dolarów nagrody 


Komedia w Z cześciach, 


Czytajcie 


„Kurier Wieczorny” 


„Amerykańskie szczęścia” 


„ZIELONY AHTOR« 


sztuka w 5-ciu aktach ze śpiewami. 
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29.XI — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


W ROCZNICĘ POWSTANIA LISTOPADOWEGO. 


icle>olo+4COwio PoOmamtTyG"iOZ>O Czy SIU: 


W listopadową mroźną noc po- | 


rwali się 


Zniesienie swobód konstytucyj-| 


dowódców  zmarnowało wielkie 


do czynu zbrojnego nych, przygotowania do zupełnego dzieło patriotyczne Listopadowej 


młodzi uczniowie ze szkoły pod- podporządkowania Królestwa Kon|nocy, romantycznego czynu garści 
chorążych z Piotrem Wysockim ,gresowego ministerstwom  rosyj-|zapaleńców, którzy nie mędrko- 
na czele porwali się, by dać świa- |skim, wreszcie historja opozycji sej| wali, nie liczyli swych sił, jeno szli 


dectwo prawdzie, by zadokumen- |mowej roku 1822 — 


tować wobec przemoc; rosyj- 


skiej, że Polska żyje i żyć będzie. í 


A atmosfera polityczna tego o- 


kresu bynajmniej nie uprawniała | 


do tak optymistycznych przypu- 
szczeń i złudzeń; raczej należało- 
bv spodziewać się zwycięstwa wra 
żej siły, 

Okres ten był bowiem okresem 
reakcji, jaka po wojnach napole- 
ońskich, pe ` zlikwidowaniu kra- 
marskich sporów na kongresie 
wiedeńskim — ponad całą Europą 
zapanowała. w której „duszno by- 
ło i tak szaro”... 

Śmierć Napoleona w opinii wie- 
lu współczesnych uważano za o- 
statnią kartę dziejów bohater- 
szczyzny i śloire'y, kresem histo“ 
ryczneśo patosu. 

Coprawda śmierć jego zrodziła 
okres piękniejszy może, przecud- 
na Napoleońską legendę, kult bo- 
haterstwa w piosenkach Beran- 
gera, lirykach Heinego („Dwaj gre 
nadjerzy') i w bogatej literaturze , 
dramatycznej teśo okresu. | 

Jednakże z chwilą, gdy prze- 
szedł on do literatury, gdy zajęli 
się nim nie historycy i bataliści. , 
lecz poeci — z tą chwilą w histo- 
tli zapanowały niepodzielnie idee 
politycznego „świętego przymie- | 
tza" — żandarma Europy. | 

Reakcja, która dusiła wolność 
słowa, która omotała kraje siecią 
cenzury policyjnej, paszportów, 
systemem szpiegowskim — ta re- 
akcja wywołać musiała rychło 
śwałtowny odruch przeciwko so-, 
bie, tembardziej, że ludzie żyli je- 
szcze echem dni minionych, e- 
chem chwały i sławy, dumy nie- 
znającej oporu, świetnego blasku 
gwiazdy małego kaprala, która za 
błysła fascynującem światłem na 
przełomie dwuch stuleci, 

Budzą się więc coraz silniej i 
odzywają odgłosy przeciw syste- 
mowi rządzenia: carbonarjusze we 
Włoszech związki wolnościowe w 
Resfi — bunt Dekebrystów — wol 
no - mularze, organizacje patrjoty 
czne w Polste... 

Atmosfera zaczyna się przesy- 
cać elektrycznością niepokoju, 
fluid jakiś nieuchwytny przepływa 
ponad Europą, płonąć zaczynają 
lonty podziemnych min, które 
rezsadzić mogą na bogobojnych 
zasadach zbudowany porządek 
rzeczy. 

Rządy zaczęły dygotać, poru- 
szyły się posady tronów, a na spi- 
skowców spadły znowu krwawe 
represje. Odezwała się literatura i 
poezfa wolnościowa tego okresu; 
Alfieri i Byron wydobyli ze swych 
dusz donośny protest przeciwko 
brutalnej przemocy, która zacią- 
żyła nad całem życiem. 

« 


W Polsce, gdzie silne dochodziły 
echa z zachodu, gdzie zadzierzgnię- 
to ścisłe węzły ze związkami rosyj- 
skimi, panoszyła się coraz bar- 
ziej reakcja rosyjska. 
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dała Filharmonji 


Niedziela, dnia 30-20 listopada 
1924 roku o godz. 8.45 wieczorem 


< - | EEK RETE ZORRO R ACO O" CT 
Bilety od zł. 2—8 już do nabycia w kasie 
Filharmozji od 10,50— 1.30 i od 550—7 w. 


= 
aaa. i PE OWY, | W A W | O | A M 


Teatr- Swietlny 


— Główna róg Piotrkowskiej — 


zwolna przygotowywało grunt pod, 
przyszłe wypadki, | 

óżniej zaczęli przygatawiać na-| 
ród do czynu poeci i literaci, roman 
tycy polscy. 

Tomiki zakazanych poezji Mic- 
kiewicza, Słowackiego i Garczyń- 
skiego, pisemka ulotne i broszury, 
ukrywane przed bacznem okiem 
cenzury rosyjskiej, żłobiły drogę 
ku swobodzie, | 

„Konrad Wallenrod”, który uka- 
zał się w roku 1829 spotęsował do 
maximum ten nastrój romantycz- 
nego bohaterstwa i patrjotycznego 
uczucia. 

Atmosfera zaczęła coraz bar- 
dziej przesycać się elektrycznością 
nadchodziła „chwila osobliwa", i 

Zabójstwo oficera armji Króle- 
stwa, Wilczka, który nie mógł 
znieść tortur moralnych we wojsku 
uwięzienie Walerjana Łukasińskie 
go uwydatniło ten nastrój, jaki 
wówczas panował . 

Ale i w samem społeczeństwie 
polskiem istniały silne rozdźwięki. 
Rozdzieliło się ono na dwie części, 
na dwa zwarte obozy, z któr. jeden 
możnaby śmiało nazwać obozem 
romantyków, a drugi klasyków. 
Klasycy, pokolenie starsze, „trzeź 
wiejsi", zwolennfity ładu i porząd- 
ku, pogodzenia z rosjanami, kom- 
promisu i ugody; koliśacono się z 
rosjanami, a na ludzi tych spadałv 
zaszczyty, łaski i tytuły, 

Służalczość i zausznictwo, to co 
Reymont o intym pisząc okresie w 
swej powieści z roku 1793—uchwy- 
cił i naszkicował, — to byli jedni 
ludzie, ci, których ciało tyło, a 
śnuśniał duch, A przeciwko nim| 
rtanęli zwartym murem ci, 


wszystko to tąm, dokąd ich wzywał obowią- 


zek i kipiące lawą uczucie, 


W lat kilkadziesiąt później, w 
chwili wybuchu wielkiej wojny, 
porwali się do czynu zbrojnego 
szaleńcy, garść, których odsądzo- 
no od wszystkiego. 

W ich sercach huczał ten sam 
ogień zapału i romantycznego pa- 
tosu, który w mroźną noc listopa- 
dową wyprowadził podchorążych 
na ulice Warszawy. Gromadka, 
która porwała się do czynu, która 
znaczyła swój pochód ku rubie- 
żom Rzplitej szlakiem brzozowych 
krzyży na sierocych Mmogiłkach 
żołnierskich. 

Społeczeństwo pozostało obo- 
jętne: nie poruszyły się masy, nie 
poszły za nakazem wodzal 


A został po tej gromadce orląt 
co z Piotrem Wysockim na czele 
szli szturmować komnaty wielkie- 
go księcia Konstantego, roman- 
tyczny ped „Ody do młodości" i 
złoty sen o szpadzie polskiego 
żołnierza. Został dziejowy patos 
w literaturze, patos uczucia, któ- 
re dynamiką swą rozsadza stary 
świat. 

„Kordyan*, „Irydyon*, „Wacła- 
wa dzieje”, „Wierna rzeka”, „E- 
cha leśne”, „Noc listopadowa" — 
oto szlak myśli osnuty na tragedji 
jednej nocy. 

W 84 lata później garść bojow- 
ników wolności, wychowana na 
tych pismach, tak jak tamci na 
pismach Mickiewicza, poszła do 
walki o wolność, 


Szarzy bezimieńce, bohatero- 


TEATRi 


Teatr miejski, 

Dziś o godz, 4 pp. uroczysła akade- 
mja dwuch rocznic: „Powstania liste- 
padowego i śmierci St, Wyspiańskiego". 
Program tworzą: prelekcja prof. Szczer 
kowskiego, oraz fragmenty z dramatów 
Wyspiańskiego, a mianowicie z „Wy- 
zwołenia*, „Achilleis*, „Nocy listopado- 
wej* i „Legjonu*, oraz „Śmierć Ofelii". 
Reżyseria spoczywa w rękach pp. Wy- 
brańskiego ; Wałdena, 

Wieczorem świetna zroteska p. Nicco 
demiego „Acidałia”*, która na premierze 
zdobyła sobie zasłużone powodzenie, 
W rolach głównych pp, Morska, Nowa- 
kowski i Dębicz. 

Jutro po południu doskonała komedia 
Birabeau i Dolleya „Kwiat pomarańczo- 
wy“ z pp. Jarkowską, Komornickim 1 
Zniczem w czołowych rolach, wieczo- 
rem „Acidalia”. 

« 


e e 


| 
Wobec wielkiego powodzenia, jakiem 
cieszyły się poprzednie poranki Wa 
dzieci. Teatr miejski daje w miedziele, 
dn, 30 b, m. raz jeszcze .„.Święto dzieci” 
z urozmaioonym, częściowo  zmienio- 
nym, barwnym programem, Miłe to wi- 
dowisko przeciągnie niewątpliwie liczne 
tzesze, spragnionych  przystępmiej 
: dzieci. 
| 
| 


roz- 


Teatr popularny. 

Dziś w sobotę 29 listopada dwa przed 
stawienia. Pierwsze o godz. 4 po poł. 
dla uczącej się młodzieży i» 8.15 wie- 
czorem w dalszym ciągu dramat z nie- 
dalekiej przeszłości w 5 aktach G. Za- 
polskiej p. t. „Tamten“. Udział przyjmu- 
je cały zespół. 

Bilety wcześniej nabywać można od 
godz, 11 rano do 2 po poł. w cukierni 
p. Piątkowskiego, Plac Wolności, a od 
5 po poł. do końca przedst.wienia w ka 
sie teatru. 


Łódzka orkiestra filharmoniczna, 


Program 9 koncertu abonamentowegzo 


któ- wie, nieznani i zapomnieni, rozsia-| we wtorek, dnia 2 grudnia, zapowiada 


rym obce były hasła ugodowe, któ- ni po kontynencie Europy. Józef się bardzo inte'esuiąco. U pułpitu kapel- 
"zy znali 'eno tedno hasło, 'awar- Piłsudski bvł o tyle szczęśliwszy mistrzowskiego stanie Adam Dołżycki, 


te w „Odzie do młodości”: — 
„Mierz siły na zamiary, nie za- 
miar według sił!” 

Znali oni tylko pieśń mocną, któ- | 
ra ich wiodła na szubienice, 


od Piotra Wysockiego, 

ujrzeć wielkie dzieło, 

przez całe życie dążył. 
Mógł powiedzieć o sobie ze 


że mógł 


„świetny, pełen żywiołowezo tempera- 


głym sezonie święcił tryumfy w Amc- 
ryce, Dyr. Dołżycki poprowadzi m. ři 


do słuszną dumą słowa, któremi Wys |symionię WI Beethovena. Koncert u- 


kazamat Szlisselburga i na daleki piański zakończył śpiżowe stroty| świetni swym występem mistrz Jaan 


śnieżny szlak Sybiru, W sercach. 
ich budziło się głębokie uczucie | 
buntu, prometejski lot ku Ehon 
dzie, romantyczny pęd, co zmiatał 
z drogi wszystki-a i wszystko. 

Wiedzieli tylko, że trzeba ze- | 
brać się, uderzyć na wroga i por-| 
wać za sobą naród cały, W listo- 
padową mroźną noc, gdy zapłonął, 
jako hasło drewniany browar na 
Solcu — porwali się do broni pod- 
chorążowie. Czy zdawali sobie | 
sprawę z ogromu zadań, jakie chcie 
li podiąć? | 

ipiał w nich jeno żar miłości 

ojczyzny, jak krwawy płomień o- 
fiary, w którym spalić się chcieli 
wszyscy: zwyciężyć lub zginąć! 

Wiedzieli jeno, że na potędze 
swego uczucia zbudują moc i siłę 
narodu, że naród ten, uśpiony i ty- 
jący, porwą za sobą, jak wicher, co; 
przełeci ponad bezkresnem rżys- 
skiem, Ale masy pozostały bierne: 
społeczeństwo nie zbudziło się do, 
czynu, by zrzucić z siebie pęta nie-| 
woli, 


Niezdecydowanie i 


obojętność 


Qrkiestra nod 
kierunkiem — 


ZTM 
ZE FERE 
Mory AT? 


„Wszysika 


Uroczysty RONCERT 


„Kazimierza Wielkiego”, słowa 
człowieka czynu romantycznego, 
co wyrósł ponad frazeologję swej 
epoki: 

„Rzuciłem w mówcę młot, 

aż krwią swą bryznął!... 


X nada zkaced się wozi” 
Miecz. K. 


3 SALE 


po 150 metr. kwadr. w śródmieściu 
przy ul. Piotrkowskiej do wynaję- 
cia. Oferty sub „3 D.“ do Adm. 
Głosu”. 816—3 


PANIE, PSZEZĘNZAJCIE 
PIENIĄDZE! 


Rutynowana nauczycielka za zł. 50 na 
ucza (pełny kurs) kroju i szycia w cią- 
gu 6 tygodni pod gwarancją. Zapisy 
codziennie od 12 do 2 po poł. i od 5 
do £ wiecz. Al. Kościnszki 22, I piętro 
front m. 86: 851—12 


"m" p, 
PA PE e 
os 1-74" -as s». 


Żydowsk. Arji Operowych i Pieśni Ludowych 


TYLKO JEDEN WYSTĘP 


Śpiewaka wszechświatowej sławy: 


Przy udziale: Ruth Rónć (sopran). 


(Te 


Gerardy, wiolonczełista światowej sła- 
wy. Odegra on z tow. orkiestry kon- 
cert Lalo oraz wariacje symfoniczne 
Boelimanna. Początek punktualnie o g. 


9 w. 


« * 


Na ósmem poranku symionicznym (lu- 
dowym) w niedzielę, dn. 30 b. m, pod 
dyrekcją Teodora Rydera wystąpi uta- 
lentowany śpiewak p. Juljan Kerger, któ 
ry odśpiewa z tow. ork. arje ze „Strasz- 
nego dworu“ Moniuszki, z Panciulfia del 
Westo“ Pucciniego oraz z „Eugeninsza 
Oniegina'* Czajkowskiego. Początek o z. 
12 w poł, 


Kut Katsch w Łodzi. 

Kurt Katsch, znany i ceniony artysta 
f teatru państwowego w Beilinie, przyjeż 
| dżą do Łodzi na kilka występów do te- 
atru niemieckiego i wystąpi gościnnie 
pierwszy raz w czwartek, dnia 4 gtu- 
dnia, w „Kupcu weneckim“ — Shakes- 
paera w roti Shyłocka. 

Pan Kurt Katsch jest uważany jako 
ieden z nailepszych wykonawców tej 
! roli. 


PETZ Hoyt 


ajlepszych 


SAY 


Przy fortepianie: Dyr. 


ilmów sezon 


za pieniądze] 


Temat od najdawniejszych czasów nie nowy i jednocześnie jaknajbardziej aktualny w 6-ciu aktach. 
W rolach głównych: EMIL JANNINGS —jako wzbogacony dorobkiewicz wojenny; DAGNY SERVAES—jai 
kupiona za pieniądze; REINHOLD SHUNZEL— jako ciemny spekulant. 
IJ, Szymszelewicza, 


W poniedziałki i na l-e scanse 
ceny miejsc znizone. — 


Ne 3n7 
. 2 
T ae eaa a o 


MUZYKA. 


Recital Karola Flescha, 

Zapowiedziany na sobotę, dn. ń gr 
dnia koncert-recital' świetnego mistrza 
skrzypiec Karola Flescha wywołał wc- 
kie zainteresowanie w sierach muzyka! 
nych Łodzi. Istotnie Fłesch należy du 
tych wielkich artystów, którzy łączą 
technikę, posuniętą do wyżyn doskona- 
łości, z głębią jnterpretacii i nięskazitel- 
nem poczuciem styłu. Z większych u- 
tworów odegra p. Flesch m. in. Nardi- 
niego „Sonata di camera", Saint-Saensa, 
„Havanalse* oraz koncert D-dur Paga- 
niniego. Przy fortepianie — prof, Stan. 
Lipski z Krakowa. 

Członkowie t-wa filharmonicznego 0- 
trzymują rabat 20 proc. 


Koncert amatorski, 

W niedzielę, dnia 30 b. m., odbędzie 
się w auli girnnazjmn niemieckiego kor- 
cert amatorski na cel dobroczynny z 
współudziałem miejscowych sił amator- 
skich. Główną atrakcję stanowić będzie 
występ panny Stefy Paszkównej, mło- 
docianej przełożonej szkoły plastyki Pa- 
szke-Folakowej, która zbiera liczne okla 
ski na scenach warszawskich. Pana+ 
Paszkówna odtańczy sama walce Brahim 
sa, a trójka młodych ġej uczenie — Me- 
nueta Sartorio. 


Benefis Z. Białostockiego. 

Dziś w tów. „Fazomir” koncert bene- 
fisowy znanego pianisty i słynnego 3- 
komnpaniatora p. Z. Białostockiego, któ- 
ry zaskarbił sobie wznanie wśród sfer 
muzycznych naszego grodu. Udział bio- 
rą: chór tow. „Hazomir* pod batutą 
prof. Fajwiszysa oraz soliści: pp, Kre- 
nicka, Sznajdmgłówna oraz beneficiant 
Mime i p. Lewin. 


Andrzejki. ; 

Urządzana pod powyższem hasłem 
zabawa taneczna 29 b. m. pod protekto- 
ratem pani wojewodziny Garapichowej 
zapowiada się maogół Świetnie, ku cze- 
mu dokłada wszełkich starań komitet. 

Zabawa będzie urozmaicona interesu 
jącem;i atrakcjąmi, których szczegóły ©: 
względu na tem większe zaciekawienie 


do którego | mentu dyrygent polski, który w bie- |do chwili rozpoczęcia zabawy osłania 


mgła tajemnicy. 

Uchyliwszy niedyskretnie rąbek tei 
tajemnicy, dowiedzieliśmy się, że zaba- 
wę urozmaicać będą aż trzy orkiestry 

Tani i obfity bufet obsługiwać będą 
nadobne bufetowe, które to iunkcie ra- 
czyły łaskawie przyjąć na siebie, piękne 
gosposie zabawy. 

Zazmaczyć należy, że na „Andrzejk:' 
wybiera się mnóstwo osób, zaś wielu 
zaproszonych, którzy me mogą wziąć 
udziału w zabawie, składa dość poważ- 
ne ofiary na fundusz komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym. 

Cel arcysziachetny — godzien ogól- 
nego poparcia, 

A więc śpieszmy ma „Andrzejki“. 


Naukowe bezpłatne seanse kine- 
matograficzne dla wychowańców 

miejskich szkół powszechnych. 

Nowy program, wyświetlany bezpłat- 
nie przez wydział oświaty i kultury w 
miejskim kinematografie oświatowym 
dla wychowańców miejskich szkół po- 
wszechnych, składa się z następujących 
obrazów: 1) Uroczystości pogrzebu 
Henryka Sienkiewicza oraz zdjęcia z ży 
cia mistrza w Oblęgórku, 2) „Przemysł 
naftowy w Polsce" i 3) „Życie na dnie 
morza”. 
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Jazób Hirszfeld, 
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Drugi dzień strajku nie wyjaśnił sytuacji. 


Formalna proba pośrednictwa. 
robotniczych. 


c 
* 

Drugi dzień strajku minął spo- 

kojnie, 

kłócono i nigdzie nie okazała się 

potrzeba interwencji władz bez- 


* 


pieczeństwa. 

W Łodzi sytuacja nadal jest 
nieco chaotyczna, aczkolwiek 
sfery robotnicze twierdzą, że 


strajk stanie się ogólnym w prze- 
myśle włókienniczym i że obej- 
mie i te zakłady, w których do- 
tychczas częściowo lub całkowi- 
cie kontynuowana jest praca. 

W dniu wczorajszym miała miej 
sce również pierwsza próba po- 
średmictwa, próba raczej formal- 
na, niž istotna. Mianowicie in- 
spektor pracy zjawił się w siedzi- 
bie związku przemysłu włókien- 
niczego i z urzędu starał się skło- 
nić przemysłowców do zmiany 
dotychczasowego stanowiska. 

Odpowiedź przemysłu była ta 
sama, jaką słyszeliśmy już ostat- 
nio tyle razy. Wizytę inspektora 
pracy w cu Siemensa należy 
uważać za formalny lo- 
matyczny, który z urzędu musiał 
być dopełniony. 

W ciągu calego dnia wysłanni- 
cy komitetu strajkowego starali 
się nakłonić pracujących jeszcze 
robotników do porzucenia pra- 
cy. Czyniono tę, w każdym wypad- 


ku bez dawania najmaiejszego po- 
wodu do zatargu i interwencji 
władz. 


Skutek tych poczynań w wielu 
wypadkach był pozytywny, w in- 
nych wypadkach uzyskano przy- 
rzeczenie porzucenia pracy w 
dniu dzisiejszym. Ze strony robot-| 
niczej stwierdzają, że pracują 
przeważnie robotnicy niezrzesze- 
mt i kobiety, które zawsze maj- 
trudniej decydują się na jakąkol- 
wiek akcję. 

Na wiecach tych uchwalone bę- 
dobnie chaotyczna jak w Łodzi. 
Informacje kół strajkowych po- 
zwalają przypuszczać, że strajk 
ogarnia również prowincjonalne, 
zakłady przemysłowe, podczas, 
gdy informacje oficjalne i infor- 
macje sfer przemysłowych głoszą, 
że procent pracujących na pro-, 
wimcji jest daleko większy niż w, 
Łodzi, 

Sytuacja prawdopodobnie wy- 


' 
| 


jaśni się w dniu dzisiejszym na 
wiecach, których zapowiedziano 


I k . h h OBA 
Porządku nigdzie nie za- mgA W TORDIR PUREIZÓJ. | mi 


Na wiecach tych uchwalono b3- 
dą rezolucje, które starać się bg- 
dzie przeprowadzić komitet straj- 
kowy. 


Włądze zachowują nadal śłanośł 


wisko obserwacyjne. Nigdzie ani 
śladu widocznego poruszenia, ani 
śladu jakiegokolwiek  zdenerwo- 
wania. Ta zimna krew i rozwaśa 


wszystkich bez wyjątku władz stai% 


nowią największą rękojmię utrzy- 
mania ładu i porządku przez cały 
czas trwania strajku, 


O nastrojach w kołach związ! 


ków robotniczych informują naj- 
lepiej nastepujące wynurzenia 
przywódców robotników: 


W związku klasowym. | 


P. Danielewicz ze związku kla- 
sowego oświadcza, iż prowincja 
cała w zupełności przystąpiła do 
strajku i praca tam całkowicie za- 
marła. 


W Piotrkowie i Pabjanicach 
wycofano nawet obsługę, jak stró- 
żów, woźmiców i strajk w tych 
miejscowościach przybrał bardzo 
ostry charakter. 

W Łodzi wszystkie z małymi 
tylko wyjątkami, większe fabryki 
stanęły. Praca odbywa się w nie- 
których oddziałach, w których za- 
trudnione są przeważnie robotni- 
ce i tam, gdzie brak jest spręży- 
stej organizacji. 


rych towrów zostały podniesione 
od 3 do 5 proc. 
„Strajk musi być zwycięski” 


Niezmienione stanowisko przemysłu. 
Dzisiejsze wiece. 


r 
1 


nowemi żądaniami 23 proc. pod» 


szeni jesteśmy do wystąpienia zj 


|wyżki, Nie pomogły tutaj argu-| 


OQOpimje sfer 


Obserwacyjne stanowisko władz, 


Dyrekcja wyjaśniła, że robotni- 
cy „Widzewskiej manufaktury“ 
po ukończeniu strajku otrzymają 


zakończył swe słowa p. Daniele-|menty, na skutek obliczenia urzę- tę samą podwyżkę, jaką uzyskają 
du statystycznego, iż minimum e- | strajkujący, wobec czego nie p> 
gzystencji rodziny robotnika wy-,trzebują oni przerywać pracy. 


wicz. 


chadecy. 


P. Piechotkówna, sekretarka 
chrześcijańskiego związku zawo- 
dowego, wyraża zadowolenie z do 
|tychczasowego przebiegu strajku. 


|Poparcie, jakie robotnicy przemy- 


istu włókieniczego w Łodzi 


(źli na prowincji świadczy o zro- 
| obecnie walki. 

Po południu stanęły dalsze fa- 
bryki: Rosenblata, przy ul. Karo- 
la, Ramischa, Ewangieficka, przę- 
dzalnia Scheiblera i Grohmana, 
która dotychczas była czynną i 
szereg mniejszych fabryk. 

W dalszym ciągu oświadcza p. 

iechotkówna, iż strajk przybie- 
ra coraz ostrzejsze formy, a każ- 
da propozycja ze strony przemy- 
słowców podwyższenia zarobków 


nie w pełnej żądanej wysokości, /nąs! 
oliwy 


będzie tylko dolaniem 


ognia. 
Odezwa P.P. S5. 


W związku z wybuchem stra 
wyda w dniu dzisiejszym polska 
partja socjalistyczna odezwę tre- 
ści następującej: 

„Znowu stanęliśmy do walki z 
kapitalistami o prawo do życia. 
Od szeregu miesięcy głodu i nę- 
dzy zmuszono nas znowu po 

vå 


O 


Ta- 


Do południa dnia wczorajszego |tować życie, 


stanęły: fabryka Biedermana — 
1,500 robotników (ul. Smugowa 
mr, 11), Ossera, przy ul. Kilińskie- 
go. Ramischa, przy ul. Senator- 
skiej, Piaskowskiego, Kątna 10. 

niejsze fabryki po przemówie- 
niach delegatów komisji strajko- 
wej przystępują jedne za drugiemi 
do strajku. 

Q ile fabrykanci nie chcą uczv- 
nić z robotników zaciętych wro- 
gów i zechcą mieć nieco tylko 
poczucia sprawiedliwości, to nie 
powinni zwlekać i dłużej próbo- 
wać siły solidarności robotniczej 
w tak ciężkiej chwili, a winni jak- 
najszybciej dążyć do porozumie- 


cić pracę, opróżnić fabryki, 

Zamachy na prawa robotnicze, 
przedłużenie dnia pracy, wyrzu- 
canie 1obotników na bruk, zimno 
i głód jest to dziełem kapitału. 
Wzrastająca co dnia drożyzna, 
powodowana brakiem żywności, 
którą wywieziono zagranicę, oto 
skutki pieczołowitości, jaką kapi- 
taliści otaczają robotników. 

Żyjąc w ostatniej nędzy zosta- 
liśmy zmuszeni do wypowiedze- 
nia walki, 

Klasowe związki zawodowe 
wystąpiły z żądaniami 15 proc, 
podwyżki płac. Kapitał żądania 
nasze odrzucił, uznając je za nie- 
słuszne, a tymczasem drożyzna 


mia, tembardziej, iż ceny niektó-'wzrasta znowu i ponownie zmu- 


Podatek od lokali 


i biletów tramwajowych. 


Podatek tramwajowy będzie od Nowego Roku poludniu drobny śnieg, przymrozki, wia- 


skasowany. 


Dnia 27 b. m. bawiła w Wars:a- 
wie delegacja samorządu łódzkie- 
go w osobach pp. prezydenta Cy- 
narskiego, wiceprezydentów Wo- 
jewódzkiego 1  Groszkowskieśo, 
ławnika Kulamowicza oraz aa- 
czelnika wydziału” kanalizacji i 
wodociągów, inż Skrzywana. 

Delegacja ta w pełnym skła- 
dzie w towarzystwie posłów Cha- 
cińskiego, Harasza 1 Michalaka, 
przyjęta została przez p. premje- 
ra Wł. Grabskiego, któremu wrę- 
czyła memorjał magistratu w 
sprawie budowy kanalizacji, pro- 
sząc o poparcie zamierzeń finan- jį 
sowych miasta. 

W memorjale zobrazowano do- 
tychczasowe prace samorządu 
łódzkieśo w sprawie kanalizacyj-; 
nej i zaznaczono m, in, że w roku 
1925 przewiduje się budowę 13 
klm. kanałów za cenę 3 miljonów 


miem wysłuchał udzielonych mu 
wyjaśnień, szczegółowo zazna”o- 
mił się z przedłożonymi planami i 
oświądczył, że sprawę 


mosi dziennie 6,75 zł, a robotnik 
zarabia dziennie 2 zł. 16 gr. lub 3 
zł, i przymiera z słodu! 
Przemysłowcy nie zgadzają się 
na nasze żądania, bo w ich intere- 
sie leży 
mas, ale i odebranie nam wszyst- 


znalz- itich praw, jakie dziś posiadamy | 


Przemysł strajku się boi, lecz 


cy miast żądać przyjdą do nich 
żebrać i dlatego prowadzą polity- 
kę zwłoki, Przemysł patrzy na 
nas i oblicza nasze siły! b 
Walkę, która wvnowiedzīieliśzie 
kapitałowi, — to dla kapitału nie 
tylko walka o podwyżkę, ale to 
jprzegląd naszych sił jowych. 
sg" chwilowe choćby zachwia- 
|mie się, da kapitalistom broń do 
dalszej z nami walki i ciemiężenia 


W obronie swej egzystencji i 
życia, robotnicy zdecydowami są 


"|do walki bezwzględnej. Głód i kil- 


kumiesięczne bezrobocie zadecv- 


ku dowało o walce — o walce do o- 


stateczności. : 

Wzywamy was robotnicy! w rę- 
ku waszem sprawa wasza. Nie- 
chaj w walce tej nie zabraknie ni- 
kogo! 


Pamiętajcie, robotnicy, że dro- 
żyzna wzrosła o 31 proc., że do 
wyżywienia mas ludowych, do 
przetrzymania zimy, aż do cza- 
'sów nowych zbiorów, brakuje 
Polsce zboża, że w Polsce jest 
przeszło 150 tysięcy bezrobot- 
nych, Stan, w jakim obecnie żyje- 
my, pogarszać się będzie z dnia 
na dzień i Polska może stać się 
cmentarzem żyjących trupów! 


„Widzewska Manuia- 
kfura" nie hedzie straj- 
kować. 


Jak się dowiadujemy, delegacja 
robotników „Widzewskiej manu- 
faktury", zwróciła się do dyrekcji 
w celu wyjaśnienia sytuacji w tej 
fabryce w związku ze strajkiem, 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat soństwaweso fnstyttt- 
tu meteorolośicznego, 


Przeważnie pochmurno | mgłisto, na 


| 


try wschodnie, 


Audjencja u p. ministra spraw 
wewnętrznych. 
Podczas ostatniego pobytu w 


dowy ie p, dent m. Łodzi 
kanalizacji w Łodzi traktować biae Pe PSESE Az 


. Cymarski, przyjęty został na 


będzie z całą życzliwością, popie- |snecjalnej audjencji przez p, mini- 


rając finansowe postulaty 
du miejskiego. 

Przed południem delegacia 
łódzka odbyła konferencję w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrzny" 
z p. dyrektorem departamentu sa- 
morządowego, _Weisbrodem, 
sprawach podatku od lokali j po- 
datku tramwajowego, 

W konferencji wzięli również 
udział: zastępca p. Weisbroda, p. 
Potrowski, p. Tworzydło, naczel- 
nik wydziału w ministerstwie 
skarbu i p. Zakrzewski nacz. wy- 
działu samorządowego 
łódzkiego. W sprawie 


podatku od lokali 


Zarzą-|stra spraw wewnętrznych, C. Ra- 


tajskiego, z którym odbył dłuższą 
konferencję w sprawach miej- 
skich. - 


Jak inkasować weksle 


pocztą? - 
(b) Dyrektor poczty zwraca u- 


wagę zainteresowanym, że do 
weksli wysyłanych do inkasa na- 
leży bezwzślędnie załączać wy- 
pełnione druki pocztowe, z na- 
słówikiem  „zlecenie”, przyczem 


wojew. |każdy dokument inkasowy winien 


być wysyłany w osobnym liście. 
Praktykowane przez większość 


złotych. Pozatem około 1 miliona |przedstawiciele ministerstwa spr. |firm nadawanie weksli w listach 


zł. trzeba bedzie 
wykup gruntów i 600 tys. zł, xa 
zakup imwentarza, niezbędnego | 
do robót kanalizacyjnych, Uzu- 
pełniających szczegółowych wv- 
jaśnień udzielali pp. prezydent 
Cynarski, wiceprezydent Woje- 
wódzki i inż, Skrzywan. Do me- 
morjała w charakterze załączni-| 
ków dodano budżet wydziału ka- 
nalizacji i wodociągów na r. 1925. 
Plan i program robót kanaliza- | 
cyjtych w r. 1925 ora: zapotrze- 
bowanie gotówki podług miesię- 
cy. P. premier 


przeznaczyć na | 


wewnętrznych oświadczyli, że 


|jest on pobierany przez miasto za 


cały rok 1924 zupełnie legalnie i 
że opinja ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, zredagowana w tym 
sensie, przesłana już została do 
ministerstwa skarbu. 

Co się tyczy podatku od bile- 
tów tramwajowych i tu przedsta- 
wiciele władz nadzorczych pod- 
kreślilii że magistrat m. Łodzi w 
tym względzie żadnej nielegalno- 
ści nie popełnił i nie popełnia, 

Podatek tei: pobierany będzie 


z zainteresowa- do dnia 3i-go grudnia r. b., co się 


|firmowych uniemożliwia poczcie 
|dokładne wykonanie zlęceń, 

zaś tyczy; roku przyszłego — 
sprawa ta będzie jeszcze omówio- 
na i przedyskutowana na wspól- 
nych konferencjach 
zainteresowanych. Podczas konie- 
rencji w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych zarówno i 
ciele magistratu, jak i minister- 
stwa zaznaczyli, że dążyć będą, 
|w interesie szerokich mas ludno- 
ści do obniżenia ceny biletów 
tramwajowych. 


czynników; 


wych według tekstu ogłoszonego 
w dniu 9.IV 1922 roku (Dz. Ust. R. 
P.r. 1922 nr, 35, poz. 299), zakazu- 
ję aż do odwołania sprzedaży i wy- 
szynku napojów alkoholowych, a 
to w myśl art. 7 p. e p. 2. Ust. 
Sklepy ze sprzedażą napojów al- 


koresp.) — W dniu wczorajszym 
prezes rady ministrów przyjął de- 
legację magistratu łódzkiego w o- 
sobach pp. Cynarskiego, Groszkow 
kiego, Wojewódzkiego oraz inż. 
Skrzywana, którym towarzyszyli 
posłowie: Michalak (NPR,, Ha- 
rasz (Ch. D.) 


mjerowi plany łódzkiej sieci wo- 
dociągowo - kanalizacyjnej, nad- 
mieniając jednocześnie, iż na prze- 
szkodzie do rozpoczęcia robót stoi 
rozpaczliwy stan finansowy. 

P. premjer doradzał zaciągnięcie 


nietylko wygłodzenie | 


Delegacja przedstawiła p. pre-! 


| Robotnicy zgodzili się na toś 


postanowili nie strajkować. 


Akcja postów rohofni- 
czych w stolicy. 


WARSZAWA, (Telef, od nasa 
koresp.) —W związku ze strajkiem 


|zumieniu ważności prowadzonej ||iczy na to, że nasze jednolite wy-, włókienniczym w Łodzi prowadzili 
stąpienie załamie się, że robotni-! 


posłowie stronnictw robotniczych 
ożywioną działalność ma gruncie 
ministerstwa pracy oraz skarbu. 

Po informacje zwróciliśmy się 
do posła Waszkiewicza, który po- 
wiadomił nas, że w dniu wczoraj- 
szym (piątek) wraz z posł. Szczer= 
kowskim i Haraszem był u zastęp 
cy nieobecnego w Warszawie min. 
pracy p. Szubartowicza. Minister 
zajmuje się żywo sytuacją w Łodzi 
i dąży zdecydowanie do kompro« 
misoweśo załatwienia zatargu. W 
tym celu akcję swą przenosi do 
Warszawy i już na dzień dzisiejszy 
(sobota) zwołał generalny inspek- 
tor pracy p. Klott konierencję prze 
mysłowców łódzkich z posłami kłu 
bów PPS, NPR. i Ch. D. 

Odnośne depesze do Łodzi już 
wysłano. 

Wobec tego jednak, że przyczy- 
ny zdecydowanego oporu prze- 
mysłowców względem żądań robot 
niczych opierają się na gruncie nie- 
rozwiązanych dotychczas proble- 
mów podatkowych i skarbowo = 
kredytowych posłowie nie zado- 
wolili się akcją porozumiewawczą 
w min. pracy i późnym wieczorem 
posłowie Waszkiewicz i Ziemięcki 
udali się na konierencję do premje- 
ra i min. skarbu p. Wł, Grabskiego, 
przedstawiając raz jeszcze sytua- 
cję przemysłowców i robotników i 
uzyskali odeń zapewnienie, iż zaj 
mie się sprawą z całą stanowczo+ 


ścią. WŁ B. 


Zakaz sprzedaży wódki. 


Jeden ze skutków strajku. 
Na zasadzie ustawy z dnia 23.IV | koholowych, tak zw. handle win Í 
1920 roku o ograniczeniach w sprze| wódek winny być zamknięte, re- 
daży i spożyciu napojów alkoholo-| stauracje zaś wydające obiady i za- 


„kąski, mogą być otwarte bez pra- 
wa sprzedaży i wyszynku napojów 
alkoholowych. | 
i Zakaz powyższy obowiązuje od 
' dnia 29 listopada aż do odwołania. 
| Komisarz rządu na m, Łódź 

w z, (—) Janiszewski. 


enaa 0 Noooć 


Sprawy Kanalizacyjne u premiera. 


Zużytkowanie podatku od nieruchomości ną cele 
kanalizacyjne. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. | 


pożyczki zagranicznej. Delegaci 
|jednak zaznaczyli, że pożyczka ta 
| nie może być tak rychło zrealizo- 
i wana wobec tego prosi o pozwole- 
(2t skorzystania z podatku od 
nieruchomości, który wynosi 5 mil- 
jonów złotych i przeznaczenie tej 
sumy na rozpoczęcie robót już z 
początkiem wiosny, Zaznaczyć na- 
leży, że p. premier odniósł się do 
postulatów delegacji z pełną ży- 
czliwością i obiecał sprawę zużyt= 
kowania owych 5 miljonów przed- 
sławić w min. skarbu, 


Wł B. 


(Czytajcie „Kurjer Wieczorny 


Pó 
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' diedemnastaletni chłopak skazany na śmierć. 


W folwarku „Bolesławów*, po-' 


Zabił, czy nie zabił? 


Dnia 5-go listopada 1924 roku o|ry leżał już w kuchni rozebrany w) 


wiatu łódzkiego, mieszkał 84-letni godz, 9-ej rano znalazł posterunko- | łóżku, obaj usiedli przy stole obok 


Mateusz Tomczak ze swą 75-letnią 
żoną Teofilą, gospodarując na 10- 
morgowym majątku, Czterej żo- 
naci synowie i 2 zamężne córki 
mieszkają w Lodzi, Jedna z córek, 
Rozalja, wyszła za mąż za Jana Cła 
pińskiego i z tego małżeństwa uro- 


„wy p. p. Stefan Mirowski w odle- 


‚okna w kuchni, a Cłapiński wytło- 


śłości 80 metrów od domu Tomcza |maczył babce i dziadkowi, że przy- 
ka obok drogi wiodącej do Andrze- |szedł zaprosić ich na wesele, które 


jowa 


ma się odbyć w niedzielę, ponie- 


bagnet stalowy typu skautowego, | działek i wtorek; Oberbergera zaś 


leżący w życie, 


przedstawił jako brata swej narze- 


Dokonana sekcja zwłok Teofili|czonej, Stanisławy Kusiak, której 


dził się dnia 8 sierpnia 1907 roku Tomczak wykazała, iż Tomczako-|dziadkowie nie znali. Po upływie 


syn Marjan. 
Mateusz i Teofila Tomczakowie 


piersiowej. 


żyli ze swemi dziećmi w zgodzie, Rewizja dokonana w mieszkaniu 


nie toczyli żadnych sprzeczek 'o 
podział majątku, ani też nikt z ro- 


Jedy- 
za- 


daży, lub podziału majątku, 
mie tylko zięć Jan Cłapiński, 
mieszkały w Łodzi, przy ul. R 
cińskiej nr. 8, starał się skłonić 


jątku i dokonania podziału, a pe- 
wnego razu wyraził się nawet w o- 


Ma! 
teusza Tomczaka do sprzedaży ma | 


Marjana Cłapińskiego (Rokicińska 


,ur. 8) wykryła, iż bielizna noszona 
dziny nie namawiał ich do sprze-| 


przez Cłapińskiego była 
świeżo praną, 
R Prócz tego, rzeczy miały na so- 
ie 
ślady krwi. 
W czasie badania Cłapiński tło- 
maczył się, że plamy te pochodzą 
z poniedziałku 3 listopada z fabry- 


becności szwagra, Andrzeja Tom- ki, gdzie ciekła mu z nosa krew, 


czaka, 


że „gdyby już ten stary| Oskarżony zarówno w czasie ba- 


zdechł, to starą wyrzuciłoby się i|dan'a przez policję, jako też przeż 
możnaby podzielić się majątkiem*, | sędziego śledczego 


Marjan Cłapiński nie miał do 

teusza i Teofili Tomczaków żadnej 

urazy, ani złości, z 
jątkowych, 


Ma jprzyznał się do udziału w zabój- 


stwie Teofili Tomczak, 


powodów ma-|przedstawiając genezę, przebieg i 
zbrodni 


motywy 


Marjan Cłapiński był w 1923 ro-|w sposób następujący: 


ku  żandarmem stow 


enia| W poniedziałek, dnia 3 listopada 
wStrzelec” i nosił wówczas bagnet. |o godz, 6,30 wiecz. 
W marcu 1924 roku został jed-|Cłapiński 


nosił Marjan 


wodę do mieszkania 


nak wydalony z tego związku z po-| swych rodziców. Na schodach spot 


wodu nieodpowiedniego zachowa- |kał kolegę 


Stanisława Szustera, 


nia się wobec przełożonych, Ponie | który mu zaproponował wspólną 


waż zbrojowni stowarzyszenia 


„Strzelec“ przy ul. Sienkiewicza | dzie'enia mu pomocy przy przenie-| berberg gonił go i por 
nr, 3-5 w Łodzi każdy z członków |sieniu do Łodzi gruszek, ; 


wycieczkę do Wiskitna, w celu u- 


przezeń 


ma łatwy dostęp, mógł tam wejść | zaxupionych. W nagrodę za to miał 
i Cłapiński, jako byył członek, mu Szuster dać parę gruszek. 


wszystkim znany, i niepostrzeże- 
mie zabrać bagnet, 


O godz. 4 po poł. zwolnił się Cła- 
piński z pracy i przystąpił do ocze- 


[wa skonała wskutek rany klatki|pół godziny, Oberberger mrugnął 


na Cłapińskiego i stuknął w stół. 
Wówczas Cłapiński pożegnał się 
z leżącym w łóżku dziadkiem rów- 
nież z babką i wyszli, 

Oberberg wyszedł pierwszy i 
skrył się za drzwiami po lewej stro 
nie w sieni, tak, że babka tego nie 
zawważyła, Cłapiński zaś wyszedł 
za nim, Za nimi podążyła babka z 
sieni w podwórze. 

Na odległość jednego kroku od 
sieni, w tym momencie, gdy Cłapiń 
ski stał o jeden krok za otwartą 
furtką, zauważył on w świetle księ 
Życa, jak nagle, gdy babka wraca- 
ła do sieni, doskoczył do niej Szu- 
star i ugodził ją 

bagnetem w plecy. 

Babka krzyknęła: 

„O Jezus", 

Cłapińskki będąc tuż przy drodze 
za fiirtką począł krzyczeć „policja 
wtedy to dobiegli do niego koledze 
przyczem Szuster krzyknął: 

„nie krzycz cholero!™ 
zaś do Oberbergera rzekł; 


ndżgnij go". 
Cłapiński począł uciekać zaś O- 
zucił coś w 
polu, 


O godz. 9-ej minut 30 — Cłapiń- 
ski przybiegł do domu, gdzie zo- 
stał nazajutrz schwytany, zaś Sta- 
nisław Szuster i Roman ag 

schwy 


Marjan Cłapiński pracował w fa!kujących go, Szustera i jego kolegi|do dziś dnía nie zostali 


bryce „K. Schaiblera i L. Grohma- 
Sza Wodnym A) og 
ja ągacz sznurów w przędzal 
ni, Dnia 4 listopada 1924 roku o 
godz. 16 po poł. zwrócił się on do 


majstra z prośbą, aby go zwolnił skie bagnety, 


od pracy o jedną 
ał s 


ę wcze-|przy spodniach, uspakajając go, 
śniej. Majster zezwolenia udzielił i się dłdzedo nie bał O 
= Cłapińskiemu odpowiednią |śruszkach już nie wspominali, 


Oberbergera, przed fabryką. Wów 


w Łodzi, | czas Szuster oświadczył, że w trój- 


kę pójdą 

zrabować do wsi pieniądze, 
przyczem okazali mu obaj francu- 
ukryte na paskach 
żadnych 
a na 


kartkę dla okazania jej portjerowi| pytanie gdzie dokonają tego rabun- 


wyjściu. 


Tegoż dnia o godz, 19 wieczorem | wo, że 


przybył Marjan Cłapiński w towa- 
rzystwie rzekomo kolegi, którego 


czonej, do mieszkania Mateusza i 
Teofili Tomczaków 


tem dziadkom, 
że się żeni i prosił ich na wesele. 


ku, odpowiedzieli tylko ogólniko- 


„tutaj zaraz niedaleko*, 


by| 


ROZPRAWA I WYROK. 
O godzinie w pół do dziesiątej, 
przy szczelnie ełnionej sali roz 
poczęła się w dniu wczorajsz 
rozprawa doraźna pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa sądu Bolesła- 
wa Witkowskiego w asystencji sę- 
dziów lilimcza i Wikowskiego. 
y ma lat 17, 
czyni wrażenie dość inteligentnego. 
Oskarżony do zabójstwa nie 
przyznał się. Wzruszenie wywoła- 


Na propozycję ich Cłapiński się jł ie 84-letni t ka, 
przedstawił jako brata swej narze- | zgodził. NGK HO oł któzy dowi 


Wyruszyli z Łodzi prosto szosą 


w folwarku |Rokicińską piechotą. Około godz. 
„Bolesławów*. Opowiedział przy-|7-ej wiecz. w Andr 


zejowie obok 
jakiegoś dworu z dużym 


zystanęli wszyscy i w z ma- 


Pogawędka trwała około godzi-|łej flaszeczki, którą wyjął Szuster, 


ny, przyczem 
dzi. 


Wtedy to babka Teofila poczę-|w polu od 


ła prosić wnuczka, aby u nich 


Cłapiński powiedział | wódkę, poczem obaj mówili Cłapiń 
że o godz. 9 wiecz, pojadą do Ło-|skiemu, że rabunku dokonają 


w 
pierwszym domu, znajdującym się 
owego dworu. 

Kiedy Cłapiński oświadczył im, 


nocował, na co tenże nie chciał się|że jest to dom jego babki, wów- 


zgodzić, mówiąc, że musi rano pun |czas Szuster 


ktualnie zjawić się w fabryce. 


Około godz. 8-ej wiecz. pożegna- | przecież nie matka, przecież jej nie 
ii się wnuczek i jego kolega z Tom-| zabijemy, ANNY tylko pi 


czakami i wyszli z mieszkania, a 
ponieważ Mateusz Tomczak leżał 
fuż w łóżku, babka Teofila udała 


drzwi. 


rzekł: 


„Cóż z tego, że to twoja babka, 


b ty dostaniesz za to 50 złotych". 


ą- | dząc, iż niema 


męża zamordowanej, który opowie 
dział szczegółowo przebieg morder 


(stwa. 


Z zezuań innych świadków wyni- 


ogrodem, ka, że współtowarzysze mordercy 
1 


wiedzieli o iadaniu przez Tom- 
ów 300 złot. 
Przedstawiciel oskarżenia 


pu- 
blicznego prokurator Wilecki, 


w 


|'dłuższem przemówieniu, wskazu- 


jąc na plagę bandytyzmu i koniecz- 
ność energicznego tępienia zwyrod 
niałych indywiduów . 
domaga się kary śmierci! 
Obrońca mec. Angerstein stara 
się zbić dowody prokuratora, twier 
De enie danych 
do najwyższego wymiaru kary i po 
wołując się na orzeczenie biegtych 


Zaznaczyli przytem, że jeśli nie |d.ra Nowickiego i inż, Sosnowskie- 
się za nimi do sieni, aby zamknąć | uda się zabrać pieniądze, to jeden|go, z których poz orzekł, 


zabije babkę, a przy dziadku stanie |iż rana zamor 


nej nie pochodzi 


Nagle usłyszał Mateusz krzyk |drugi z bagnetem w ręku i przy-|od sztyletu, załączonego do rozpra- 


żony: 
„Wstań, bo mnie zabili”, 
Na krzyk żony Mateusz wybiegł 
do sieni, gdzie zobaczył Teofilę o- 


kryje mu głowę pierzyną, a tym- 


wy 


czasem zaś Cłapiński zabierze pie-| a drugięr— iż bardzo 


|niądze, 


| Nato odezwał się Cłapiński: 


wątpliwem jest, czy ślady krwi na 
sztylecie nie są wnione, 


partą na węgłach, trzymającą jed-|,„Jak ty możesz zabić?" Szuster zaś| W ostatniem słowie — oskarżo- 


ną rękę na haczyku od drzwi, któ- 
re jużrzdążyła zamknąć, Ze dworu 
dobijał się do drzwi Marjan Cłapiń 
ski, krzycząc: 

„Dziadziu otwórzcie!" 


a następnie gdy wołanie jego nie 


śgwałtowniej pukać do drzwi, wrze-. 


szcząc: 


„Policja, policja, „dziadziu otwórz- 
cie' 


Również i na te krzyki pozostał 
Mateusz nieczuły, lecz zabrał żo- 
nę dającą jeszcze znaki życia, ze 
sieni do mieszkania, gdzie nieba- 
wem skonała. 

Ponieważ opuszczając mieszka- 
nie, pierwszy wychodził ów obcy 
kolega, za nim zaś dopiero Marjan 


jego żonę, poczem 
usiłował i jego pozbawić życia, 


gnety, więc ich się bał. Szuster mó- 

wił mu również, że 

na grzybach, obok domu je 

ma pieniądze, oraz że oni wraz 

Oberbergerem, już 

miesiąc temu planowali napad na 
jego babkę, 


gdy był w lesie |mocą którego 
domu jego bab- | znany został winnym współudziału 
odnosiło skutku, począł jeszcze ki — wstąpił do niej, i widział, ŻE | w zamordowaniu swej babki i po 


z pozbawieniu praw stanu, skazany 


odrzekł: „Cicho bądź, ciebie nic tojny prosi o łagodny wymiar kary i 
nie obchodzi”. Cłapiński nie odez-|po raz ostatni zaprzecza, 
wał się więcej, sdyż obaj mieli ba-| zamordował babkę, 


jakoby 


Po naradzie sąd wydał wyrok, 
Marjan Cłapiński u- 


został na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. 


J 
Kiedy się zbliżyli do furtki do-| Skazany przyjął wyrok spokoj- 


mt, była ona zamknięta. Oberberś | nie. 


skoczył na furtkę, zawisł nad nią 


„l otworzył z zasuwki, Szuster zaś! 


|przeskoczył przez parkan i rozdarł 
iszy sobie przy tem palto, znalazł 


jsię na podwórzu, gdzie się skrył. 


Cłapiński z Oberbergerem zapu- 


pytała, kto się dobija, odezwał się 
Oberberś: 


Po odczytaniu wyroku, skazane- 
go okuto w kajdany i pod silnym 

onwojem policji pieszej, konnej i 
wojska odprowadzono pieszo (lII! 
do więzienia przy uł. Kopernika, 

Wyrok w razie nieułaskawienia 


Obrońca skazanego wysłał na- 


w czem przeszkodziła mu jedynie „nie obawiajcie się, to ja, Marjan| Rzeczypospolitej: 


przytomność Tomczakowej, która 
będąc 
śmiertelnie zranioną zdołała jesz- 


cze zamknąć drzwi na haczyk. 


Cłapiński", 


Babka wówczas otworzyła drzwi letniego Marjana Cłapińskiego na | Ś9 
Ji obaj weszli do kuchni. Po przyw i | udzi 
| taniu się z babką i dziadkiem, któ- 


i. | karę śmierci za 


„Sąd doraźny w Łodzi skazał 17- 


|stwie. Wobec młodocianego wieku 


1 
ya 


w zabój- | 


783—1 


W niedzielę, dn. 30 b. m. w rocznicę śmierci 


b. p. Miny Konsztatowej 


fundatorki Domu Starców imienia małż  Konsztatów 
o godz. 11-ej rano w Synagodze przy tymże domu nabożeństwo 
źałobne, na które ziiprasza krewnych i przyjaciół zmarłej oraz człon- 
ków Łódzk. Żydow. Tow. Opieki nad Starcami, 


ME aa 
O, 


odbędzie się 


h 
Li, 


ZARZĄD. 


SZACHY 


POD REDARCJĄ D. DANIUSZEWSKIEGO. 


Zadanie Ne 5. 
Józef Kwicala. 


Z 
A 


Białe: Kh3; Dd3; Wg4; Śc7, f4; 
Pc5 (6). 
Czarne: Ke5; Sd8, Ge8, c3; Pe3, 
g7 (6). 
Mat w 2-ch posunięciach. 


Zadanie Ne 6. 


Białe: Kc5; Dhl; Wh3, g2; Gd2; 
St7 (6). 


Czarne: Ke4; Sh2; Gdl; Pe6 (4) 
Mat w 2-ch posunięciach, 


Poniżej podajemy 2 partje Ale- 
ksandra Alechina, rozegrane na 
turnieju w Moskwie w roku 1920. 
Są one naogół nieznane w szero- 
kich kołach szachowych; warto się 
jednak w nich rozpatrzeć, gdyż 
stanowią klasyczny przykład ostrej, 
kombinacyjnej gry wielkiego mi- 
strza. 


PARTJA Me 14. 
Partja hiszpańska. 
Białe: N, Grigorjew. 
Czarne: A. Alechin. 


1. e2—e4 e7—e5 
2. 5g1—13 Sb8—c6 
3. Gfl—b5 Sg8—e7 
4. d2—d4 e5 :d4 
5. Sf3 : d4 7—g6 
6. Gcl—g57) Gt8--g7 
7. c2—c3 h7—h6! 
8. Gg5—h4 Śc6 : d4 
9. c3: d4 c7—c6 
10. Gb5—c4?) _ g6—g519) 
11. Gh4—g3 d7—d5 
12. e4:d5 Se7 : d5 
13. 0—0 Gc8—e6*) 
14. Gg3—e5 17—t6 

E. Ge5—g3 0—0 
16. Wfl—el Wf8—e8 
17. Sb1l—d2 Dd8—b6 
18. Sd2—e45) 16—15 

19 S$e4—c5h Ge6—17 
20. Gg3—d69) Db6 : b2 
21. Wal—bl Db2 : d4 
22. Gc4:d5 Ge6 : d5 
23. Wbl : b77) Dd4—g4! 
24. 12—1f4 Gd7—d4* 
25. Kgl—hl Gd5 : 13! 

Białe poddały się. 
Uwagi: 


tem Dd2; 0—0—0Q i atak na kró» 
ruchem h2—h4. 


3) Jeżeli odrazu 10... d5, to 11 
ed, g5; 12. dc! gh; 13. DIB. 

4) Jeżeli 18... Db6, to 14. Wel* 
Ge3; 15. Sc3. 

5) Należało zagrać 18. Sb3, 

6) Nie było innej rady. 

7) Następuje ładne zakończenie. 


PARTJA Ne 15. 
Gra pionem Damy. 


Białe: I. Rabinowicz. 
Czarne: A. Alechin. 


1. d2—d4 Sg8—16 
2. 5g1—f3 b7—b6 
3. cz—c4 e7—=e6 

4, $bl—c3 Gc8—b7 
5. e2—e3 G18—b4 
6. Gfl—d3 Sf6—e4 
7. Ddl—d2 17—15 

8. 0—0 Gb4—:c3 
9. b2:c3 0—0 

10. Sf3— d2 Dd8—h4 
11. f2—13 Se4:d2 
12. Gcl:d2 Sb8—cb 
13. e3—e4 15:e4 

14. Gd4:e4") Sc6- a5 
15, Wal—el Gb7:e4 
16. Wel:e4 Dh4—h5 
17. Dc2 —a4?) Sa5;c4l 
18. We4— ẹ28) b6—b5 
19, Da4—b3 Dh5—15 
20. Wfl—el Wa8—b8 
21. Gd2—cl a7—a5 
22. We2—e4 a5—a4 
23. Db3—dl Wb8—e8 
24. Ddl—e2 c7—ch 
25. Gcl—e3 c5:d4 

26. Ge3—d4 e6—e5 
27. f3 —f4 d7—d6l*) 
28. h2—h3 We8—e6 
29. f4:e5 dó:e5 

30. Gd4—c55) W18—17 
31. Wel—bl$) h7—h6 
32, Wbl:b5 5c4—d2 
33. We4:a4 Di5—c2 
34. Wa4 —a8] Kg8—h7 li 
35. Kgi—h1 Wi7—1f 
36. Gc5—gl Wiigi} |" 
37. Khl:gl Dcż—cl$ 
38, 1—2 Wgi—fit 
39. K2—e3 Si2—b1t’) 


Białe poddały się. 
, Uwagi: 1) Należałoby odbić 
pionem. 

2) Daje czarnym możność zdo- 
bycia pionka e4, ale i po 17. We4 
—e5; W18—f5; 18, g2—p4, Dh5—g6; 
gra czarnych jest lepsza. 

3) Jeżeli 18. D;c4, to natural- 
nie d7—d5. 

4) Tak jest znacznie lepiej niż 
27... d7—d5, gdyż po wygraniu 
jakości czarne miałyby trudną grę. 

5) Jeżeli 30. G:e5, to Wi8—e8; 
31. Wel—tl, Df5—g6. 32. Wfl—el, 
Dg6—17 i zatem Df7 —e7. 

6) Zdawałoby się, że białe uzy- 
skały niezłą grę, ale tu następuje 
cały szereg mistrzowskich kombi- 
nacji ze strony Alechina. 

7) Atak czarnych prowadzony 
klasycznie. 


Rozwiązania zadań, 


Zadanie nr. 3, I. Woltsona. 

Białe: Kh7; Da7; Wbó; Gb4; 
P.d5, d3, e4 (7). 

Czarne: Ke; Sc8; h4, P.a5 (4) 

Mat w 2-ch posunięciach. 

Charakterystyczne jest, że każda 
z białych figur może być wzięta. 

Rozwiązali: pp. O. Miller, B. 
Szifris, T. i G. 'Jankielowicz, P, 
Edelszajn, M. Daniuszewski, A. Cy- 


1) Lepiej 6. Sc3 po-itrynowski i R. Pilicerówna, 


Sprostowanie: W końcówce 


2) Należało zagrać 10. Ge2 aby|rr, 3 Kubbela powinien stać na 


na d7—d5 móc odpowiedzieć e4--eD.|h5 biały pion. 


Cłapiński, Mateusz Tomczak podej kali do drzwi sieni, przyczem, gdy będzie wykonany o śodzimie 5-ej STR PZJ Z EIN LAG YO - ORA Te Pe PONSA r BW) 
rzewa, że ten ostatni musiał zabić, babka zbliżyła się i z wewnątrz za- | rano. 


i nieustalenia okoliczności, że Cła-X 
stępującą depeszę do prezydenta piński mógł przeciwdziałać zabój- © godzinie T-ej wiecz. nadeszłe 
Pe com, mam zaszczyt prosić pana pre 


zydenta o ułaskawienie skazane-. 


Obrońca z urzędu 
Angerstein", 


UŁASKAWIENIE, 


ułaskawienie prezydenta Rzeczy: 
pospolitej, o którem prokurator 
niezwłocznie zakomunikował ska 
zanemii. 


wee. GAZETA HANDLOWA ;..::«... 
Łódź | A Lódź 
29 listopada 1924 r. 29 listopada 1924 r. 


„»myczłka” sowiecka.) Rynek pieniężny. (Przygotowania do wymiaru prdatku dochodowego 


tywy z handlem prywatnym, —| Warszawska niella urzędowa. b e 


komunistycznej, odbyty w maju r.|Analizując te cyfry należy zawsze] WARSZAWA, 28 listopada (Pat), Naf pirea NAER — S win- A b amèn płacy - 
b. proklamował tak zw. „smycz-|pamiętać, że nie cały handel pry-| dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- Er 0 „GR 4 S po: » T, prze- rA ędą NRS A 3 p 
kę” kooperatywy z rynkiem han- | watny daje się ująć w cyfry, jak nia były następujące: | ożyć urzędom skarbowym wy- miesz PE alu i Źró- 
diowym, Haslo to było wynikiem to ma miejsce z kooperatywami-— GOTÓWKA kaz tych wszystkich osób, które|dła ich doc ów. $ 

i k lityki każ i k s w dniu 15 grudnia b. r. zajmowa-| Formularze i druki potrzebne 
ASA S A Er] NT wk O. pó opr Dolary 5.18 ły mieszkania w ich domach lub|dostarc magistrat, który zajmu- 
darczej sowietów, którego śłów- |wzrost operacji między handlem CZEKI ) b dał kład prz koza odst Aak 
nem zadaniem jest walka z „ne-|prywatnym a kooperacyjnym wska r . też posiadały tam składy, po-lje się wymiarem podatku docho- 


Trzynasty zjazd rosyjskiej partji 


pem", Kilka miesięcy doświadczeń|zuje na niemożność wykonania Belgja 25.35 mieszczenia handlowe i t. p. dowego. Komu formularze te nie 
wykazało najdobitniej,j że bez-|zadań, włożonych na kooperację, Holandja 209.00 W związku z tem lokatorzy bę- | zostałyby doręczone winien sam 
względne usuwanie kapitału pry-|Jeszcze wyraźniej zaznacza się to Londyn 24,00 dą musieli wypełnić Eatas ad | py się po nie w magistracie, 
watnego z handlu jest niemożliwe|w cyfrach zakupów dokonywa- N. York 5.185 listy, dostarczone im przez wła- 

i niecelowe. Sowiecka prasa g0-|nych przez kooperatywy. Dane za Paryż 27,87 = EMRE 


spodarczą stwierdza dzisiaj, że wyj1924 rok wykazują, że kooperaty-| Praga 15,61 


suwana na plan pierwszy kooperi-|wy zaopatrują się u prywatnych Wiedeń 7.385 Podatek od uposażeń służbowych 


tywa  posiłkowała i posiłkuje się|hurtowników i procent tych zaku- Włochy 22,59 


jednak kapitałem prywatnym i prajpów w stosunku do całości obro- Szwajcarja 100,32 s 7 i 
cuje przy jego udziale, tów jest dość znaczny. Naprzy- Bony złote 0,97 niezmieniony. i 
Gazeta „Przemysłowo - handlo- | kład w dziedzinie artykułów spo-|  Miljonówka 0,74 Na zasadzie art. 12 ustawy z|rządza co następuje: 
wa” z dnia 21 b, m. pisze w tejjżywczych z pośród zakupionej 8 proc. pożyczka złota 6,00 dnia 10 stycznia 1924 r, w spra-| Pobór podatku dochodowego od 
sprawie: przez kooperatywy mąki w 1924 Pożyczka dolarowa 3,30 wie przepisów o państwowym po-luposażeń służbowych, emerytur i 


„Chcąc stworzyć bezpośrednią, | roku, 9,3 procent ada na za- j 1 datku dochodowym, obowiązują- wynagrodzeń za najemną pracę 
zdrową i tanią „smyczkę'* koope-|kupy u E o E rowach PAA Boo n E oiii zh na całym obszarze Rzeczy- winien być w miesiącu grudniu 
ratywy z robotniczym i włościań-|dla mięsa procent ten jest znacz- 5 bl. W d pospolitej (Dz. U. R. P, nr. 13 poz. 1924 r. dokonywany w dotych- 
skim rynkiem, chcąc w jaknajkrót|nie wyższy i wynosi 16,3 proc., p: 16 ią SOELWY pren 110) oraz na zasadzie rozporzą- czasowym trybie według skali, u- 
szym czasie usunąć z obrotu han-| dla innych przedmiotów tej kate- O: b W [dzenia prezydenta Rzeczypospoli- stalonej dla potrąceń podatku w 

4 1 poł proc. Obi. m. ATSZA- | tej z dnia 12 kwietnia 1924 r. o miesiącu listopadzie 1924 r.: a) 


dlowego czynnik kapitału prywat-j gorii wynosi aż 42,3 procent. . A 
nego, narziciliśmy kooperacji ta-| W zakresie towarów szerokie- | "Y przedwojenne 13,25 podwyższeniu stawek podatku do dla obszaru b. dzielnicy rosyjskiej 


kie zadanie, jakie ona, w stanie, j go spożycia na manufakturę i na- a proe poua kolejowa 2,50 | chodowego od uposażeń służbo- i austrjackiej okólnikiem nr. 1 | 3 
1 JIS ać ROZ naj 4 50 wych, emerytur i wynagrodzeń za DPO. 1991-11, ogłoszonym w nr. 
Za 1 dotar wartosci NOMINANEJ +97 | najemną pracę (Dz. U. R. P, nr. 34 245 „Monitora Polskiego" z dnia 


poz. 350), ministerstwo skarbu za- 24 października 1924 r. 


w jakim się znajduje, wykonać nie | czynia wypada stosunkowo niski 
mogła i, objektywnie traktując | procent zakupów u hurtowników 
sprawę, nie może. Środki obroto-| prywatnych, gdyż tylko 1,9 proc. 


we przemysłu wr yódowe pirea- E rze dla innych towarów tej Giełda aktiOWa. u— „Są 
cznej części ugrzęzły w o cie | kategorji wynosi 25.6 procent. 25—5 é -. 

kooperatyw i „smyczka”* koope-| W wymienionym już numerze ssj bę sia kę e Pawilon polski na targach 
ratywy z rynkiem z taniej, jak te-| „Gazety Przemysłowo-Handlowej Bank adab, zań polak. Lie R ej! 

go domagał się XIII zjazd partii, | znajdujemy inny artykuł p. tal ao aem. nem „=p wW rolewcu. 


Bank handlowy 5.10—520—5.15 


stawała się coraz droższą, wyma-/ „Jedno z zagadnień zbytu”, w któ Bank hodni 190 


Na najbliższych, odbyć się ma-|względu na to, iż targi te odwie- 


gającą silnego natężenia środków rym autor p, Dezen zwraca uwa- jących od 15 18 lut 1925 r.,|dzane są od całego szeregu lat nie 

zemysłu'', . s : , _| Elektrownia dąbrowiecka 0.80 jący: — 18 lu ego m ą reg, l 
"Odwrót ze stanowiska, zajęte- | 5 ch ao typa s ży nt Siła i Świałło 0.51 targach królewieckich urządzony tylko przez kupców = sai ac 
go przez trzynasty zjazd partii ei AtS ka "spy i wzy 1: Częstocice .2,15—2.20 będzie dla wystawców pow a się i tonja, itwa, 
zadokumentowany został w prze-| tnych do drobnego i średniego o. | Cier 350176350 specjalny pawilon na_najlepszem, Finlandia), lecz również i przez 
mówieniu prezesa rady komisarzy brotu : > Łazy 0.13 nader widocznem miejscu. elegacje sowieckie isarj 

p s Y Eon y.brotu hurtowego. Zaprosiny te Nobel 1.75 Dla firm polskich, pragnących 'tów handlowych z Moskwy, Miń- 

ludowych na VI zjeździe związków nie są zbyt obiecujące — gdyż w pi FA TEE AT obów w aka; Charkowa i innych miast Ros 
zawodowych, które to przemówie-| motywach uzasadniających tę Cegielski po 1000 szt. 0,55, drobne 0.55 |na_es" zby i kozę H lei: sowieckiej i EAE 
nie obecnie często jest przytacza- | potrzebę autor stwierdza, że ko- —0.59—0.57 sa kz tte koc i jR Reż ane? 5 aż poczymien: 
A aban PE AE AE 4h ec Paa srodków ka zlota 0.35 Mien á aoea handlowe bei Wszelkich dalszych informacji ` 
kow mianowicie powiedział: „Ko- dy Pa i 5 8 Aa . o 
operacja winna być bardziej hau- | TA a r INOR eTA Starachowice 2.18—2,36—2.20 toy piin pa parkam jw aaa” aj kreienn 
dlową i nie traktować przemysłu | wych uzasadnia się nietylko zwię. | Zielemiewski 10.50 0 E der EXER i5 ł i 
jedynie jako nieograniczone źród-|kszaniem obrotu towarowego, dig s gu. RDM asoan | zez 


ło otrzymywania kredytów. Koope; lecz również potrzebami walki z 


racja winna sama otrzymywać pie kapitałem prywatnym w handlu | Spuybs 252 Warunki zapłaty w niemieckim 


p = za wia wb Ł>< SG z « 
niądze, ściągać je od ludności, a nie; Tego rodzaju sprzeczności nie izy AC przemyśle jedwabnym. 


liczyć wyłącznie na państwo, Je-|są rzadkością w rasie sowie- 20—5 

steśmy w takiem położeniu, że nie! ckiej, gdyż aa Epi RA Onadorow 2 s Związek przemysłowców je- lona p AE zyiązek przemysłow- 
możemy jeszcze całkowicie wy-|wprowadzenia nowej polityki e- | Gosławice 2.40 dwabnych w Niemczech ogłosił |ców jedwabnych, a która w chwi- 
rzec ślę wszelakiego wykorzysta- | konomicznej była właśnie chęć ni Firley 0.30 ostatnio następujące warunki po-jli obecnej wynosi 12 procent. 


nia kapitału prywatnego w dzie- | możliwienia sobie przy jej pomo- Węgiel 1) 1 2) 3—3.25—256, 3) i 4) |krycia: Po przekroczeniu najwyższej 


dzinie handlu, jeśli nawet jest to. i a 3.05—3.25—3.15 Wszelkie rachunki płatne są: jgranicy terminu płatności, t. j. 60 
pożądane dla rzesy. e Hites Aaria im kz a Liipop 0.75—0.65—0.67 W 30 dni po dostarczeniu to-|dni po otrzymaniu towaru należą 

Dane statystyczne, dotyczące życiu politycziem: woki w| Modrzelów 5—4.50 waru z 4 proc. skontem; się dostawcy odsetki zwłoki, któ- 
sprzedaży przez kooperatywy il stosunki dyplomatyczne z pań- | Ostrowieckie 8.60—8.40—8.50 w 45 dni po dostawie towaru z|rych stopa określona przez zwią- 
handel prywatny w Moskwie w | stwami Łapitalistycznenii Ww Rudzki 1.25—1,38—1.25 2 proc. skontem, y zek wynosi obecnie 15 procent. 
ciągu miesięcy sierpnia i września | rząd sowiecki móżywowane jest Ursus 1.50 w 60 dni po dostawie towaru| Przy kryciu wekslami członko- 
wskazują, że w obrocie sprzedaży | zawsze, na wewnątrz umożliwie- | Zawiercie 21—22 netto. wie związku obowiązani są do- 
towarów przez kooperatywy na'niem sobie prac Kominternu” Borkowski 0.99—1 Przy zaliczkach odbiorcy nale-|magać się bonifikacji dyskonta w 
4932.000 rb. w sierpniu i 8.727.000| Dla Seng AA wyłącznie | Majewski 10 ży się odszkodowanie, którego sto|wysokości rzeczywiście zapłac?- 
rb, we wrześniu na handel prywat- rosyjskie kwestia listu Ziepwłewa Wułkam 2.35—2.40 pa każdorazowo musi być mię-|nej lub też w wysokości 2 procznt 
ny przypada 371.000 rb. i 907.000 ogłoszonego w Anglii przez mini- dzy zainteresowanymi  ustalona.|ponad stopę Reichsbanku. 


rh, tj. g aae sh; proc, Obro- : sterstwo spraw zagranicznych nie | NOfOWAMIA niołdowe W Bąryżi. Jako podstawa służy stopa usta. 
y gi azy w ha a Twatnym fari i nie może być żadną niespo- PARYZ, 23-do listopada. (Pat) Zam- > 

AMA PORA wynoszą dzianką. Komuniści do swego ce- knięcie giełdy. P P . T R =P 
m , EOT f 56.000 rb. Z te-; fu zniszczenia świata dążą wy- Londyn eal ogorszenie SIĘ sytuacji w umunji 


go sprzedaż kooperatywom wyno-i trwale wszelkimi środkami i wo- N, Jork 


x 


siła 543.000 rb. i 806.000 rb., tj. 8,7: bec ich dotych Belgja 91.22] Z dnia na dzień mnożą się w, I. Lidgi Bukarest, M, Weisman 
proc. i 10,4 proc. :żadne I RREAK TE mas Fiszpanją 255.75 | Rumunji wypadki prośb o morato-|i Beresteanu Bukareszt, Segall i 
Cyfry powyższe wskazują na! mocą być traktowane poważnie. NOCY > 30.75 | rum. Na rynku pieniężnym nie |Marcel Bukareszt, M. Szapiro i L. 
zwiększenie obrotów kooperatyw| Tymczasem jednak sowiecka padla 275.50 | nastąpiła najmniejsza zmiana na| Weinberg, Bukareszt, Simon Gol- 
w znacznie wyższym stopniu, ani- |„smyczka” kooperatywy z rynkiem Praga 5650 |lepsze i ruch nadal jest bardzo|denberg, Jancu Bachman, Pinkus 
żeli obrotów handlu prywatnego: robotniczym i włościańskim musi Rnmunja 9 50 Í słaby. Eskenazy, Germaine Laurence, 
jednocześnie jednak zauważa się być uważana za zadanie niewyko ACZ Lag Następujące firmy w ostatnich|Jani Veliseratos, Marin Dimi. 
duży wzrost stosunków koopera- nane. SŁ St TY "*|dn'ach zwróciły się z prośbą o mvo-|trescu, H. Lewy, Wechsler i Bern 
P go i r ratorjum, względnie ogłosiły u-|stein, C. Bunescu, Fratii Fun- 
Hotowania gioklowe y Londynie. padłość: doianu, wszystkie w Bukareszcie. ' 
Z sądu handlowego LONDYN, 28 listopada (Pat) Zam-| SEP 3 
> o z Ses giela Pierwszą fabryka jedwabiu 
„Wola: contra „Bank Angielsko-Polski*. N. Jork 465.50 R „3 
„„Przed kilkoma dniami przynie-|wi tego towarzystwa w Bremie. Belda 21 w UMUTIYJ« 
s i Ea z rozprawv| Sąd handlowy, który w czasie Włochy | 10662] W tych dniach poświęcona zo-|robotników przy 60 krosnazħ, 
w sądzie handlowym w Łodzi, to-|pierwszej rozprawy decyzję odro- pawalcażie s stanie w Bukareszcie pierwsza na|Jest to rumuńska filja znanej c22- 
adi się w a powództwa czył wydał obecnie orzeczenie, Portugalia "251 |terytorjur Rumunji fabryka je-|chosłowackiej fabryki jedwabiu 
dak dj akcyjnego „Woia oddalające powództwo towarzy- Holandja 11,47 |dwabiu., Fabryka czynna jest jużłS. Trebicz w Schónebergu na Me 
przeciwko bankowi angielsko -|stwa „Wola” z tem, że powód Danja 265750 |od trzech miesięcy i zatrudnia 85irawach, 
polskiemu o 700 funtów sterlin- | może wytoczyć akcję cywilną wo- Norwegja 51.25.50 
gów, które bank ten, nie zważa- bec firmy w Bremie, która otrzy= Seve ESA 


jąc na zmienioną dyspozycję to=| mała przekaz banku angielsko - 


I s a uz 
mk dn aa pany o i” pasta | E A CHOWIEC | | Wspólnik 


w Londynie, innemu wierzycielo- į 
r thi “li 1 hranży tekstylnej 


samoistny kupiec, obejmie 


Gabinet dentystyczny | PoszuKuję|| i5. aem 


Polski Sląsk. Lokal do 


spofykamy się wszysey d do zaprowadzonego, dobrze pros- 


, int ; Rot 
na „CZARODZIEJSKIEJ ' agend ul Piotrkowskiej 
NOCY ŚW ANGRZE JĄ” j 0d: nadeniciacć = 

d jjszukRiwany. Pierwszeństwo 


EE erenn e "TUOI KO ZE LZ NEM 7 


kompletny, kupimy zaraz. 2-3 pokoi z kuchnią dyspozycji. Zgłoszenia pod r 

d A ar E A Gi z cena $w centrum miasta. Cenaod umowy ów decy Sa TN Ae | y RZ gk: Pa e 

o im. „Głosu* dla „Am- i + „a ae AA 7 z Ve ogłoszeń eliksa Stattera, ra- _ (Piotrkowska 108) nej. eriy su „BD. K, 1305 «da 

bulatorjum*. 783-3 Zgłoszenia „Głosu Polskiego" [4 ków, Rynek 8. 757—3 Jero EE A I E T wae |Adm. „Głosu Polskiego". 727—2 
j Szczegóły w Ksonice. ti 


Ee CZW S CY pod „Przyjezdna* 19—3 Si 


- 


29.X1 — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Polecam 
szanownej  Kliienfeli 


Duży wybór piecy i kuchenek 
przenośnych, kaflowych na sza- 
mocie, różnych wielkości nada- 
jące się do fabryk, składów biur, 
sklepów i lokali prywatnych. 


750/0 oszczędności opału, 
Ceny niskie i Konkurencyjne. 
Wykończenia solidne i najlep- 
szego materjału. Przyjmuję 


wszelkie zamówienia i obstalun- 
ki w zakres zduństwa wchodzące. 


Ss ŁÓDŹ aa ii 


Dyrekcja koncertów: Mired Strauch, „Tel. {d B5, ul Kilinskiego10 


SALA FILHARMONII. 


JUTRO © ej p. p. 


śpiewać będą 


Beria KIURINA 


Znakomiia primadónna op, Wiedeński ej 


DYMITRY 


SMIRNOW 


Tenor swiatowej sławy 
Szczegóły w programach. 


Hiedzieta, d. 
ə Ustopada 1924 r o 


Z poważaniem 


Jan Szymańsk 


ul. Cmentarna Nr. 3, (dom 
p. Borzykowskiego) ——— 
Filja: ul. Kilińskiego Nr. 10. 


Poniedziałek, dnia 1 grudnia 1924 roku 
o godz. 8.80 wiecz. 


Hans Heinz EWERS 


rd Wygłosi odczyt w jęz. niemieckim $ 


na temat: 


„Moja sztuka i mojapubliczność” 


f W drugiej części odczytu prelegent odpo- 
NO wiadać będzie na zadawane pytania z pośród 
; publiczności, 


Co sie okazało? 


iż piecyk Kaflowo-=szamotowy, wykonany 
HF” u B-ci RŃoźmińskich 
ul. Główna 51, (w podwórzu) 
zużywa najmniej opału, daje najwięcej ciepła 
11578—6 


, p a cłanczandńwój 
KĘ Sroda, dnia 3 grudnia 1924 roku, o godz. 
8.30 wiecz. 


NAJINO WSZE 
SZLAGIERY 
DO TAŃCA 


T-wo Gramofon, Że. 


egg isą do na- 
bycia u 


J Alfreda Zessiga 


Nieodwołalnie ostatni pożegnalny koncert 


JANA 


KUBELIKA 


Przy fortepianie: Prof. Emil Hajek 


j Program: Czajkowski; Koncert skrzypcowy 
Saint-Saens: y 
Paganini; Taniec ezarownic. 


Nawrot 22. 


Wielki wybór asaratówe 
Wszolkie roporacja najtaniej 


AN 


556:20 


sam ZAWIADOMIENIE, am 


W dniu 1 stycznia 1925 r. przyjmę na 
sprzedaż Komisową w moim iira 
kalu w centrum miasia, przędzę czesan- 
Kową i bawełnianą oraz towary bawel- 
niane t. z. „firmowe“. Retlektanci 
mogą się zgłaszać piśmiennie lub ustnie 
codziennie od godz. 4—5 pp, tamże 
duży wybór pończoch, skarpetek i rę- 


NON 
Bilety na powyższe koncerty W 
kasą denat 728— 


MIESZKANIE poszukiwane 


3 albo 4 pokoje z kuchnią i wygodami 
Koniecznie w centrum miasta. 


Oferty do adminjstracji niniejszego pioni, sub. Kawiczek. 
„Centrum“. r" H. Małachowski 
| | 43-1 Sienkiewicza 9, tel. 21-39. 


Do fabryki wyrobów wełnianych |; 
potrzebny 


Manipuldń -asinetor 


Pny Lecznicy Unitas rasta 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


| oddział położniczo - ginekologiczny 


Kierownictwo sprawują: 


lekarze-sspecjaliści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski | 
Dr. Bergson Dr. Mintz „Oferty z odpisami świadectw, referencjami, 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny i warunkami płacy do Adm. „Głosu Polskiego” 
Dr, Drybin Dr. Polakowski sub SZ EA WE B: G.“ 849-2; 
Dr. Maczewski Dr. SKibińsKi 


miae e TŻ 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 

byt na I klasie wraz z salą iei i aki- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł 


| | Aula Gimnazjum Niemieckiego | 


Kościuszki 63. === 
== _ Al, Kościuszki 68. === 
Niedziela, dn. 30 listopada o godz. 4!/+ p.p. 


Wielki KOŃCERT 


Poszukuję 
© [| na cel dobroczynny 
m | e S 7, A n |. a połączony z tańcami klasycznymi, które reprezentuje 
panna Stefa Paszkówna 
' młodociana przeł, szkoły plastyki Paszke-Follakowe 
umebiowanego Bilety do nabycia w kancelarji Gimnazjum od 9-2 | od jw 


z wygodami w centrum na 


3-ch pokoi z kuchnią, 
Ź Oferty pod „Umeblowane* 


pół roku. Dobrze zapłacę. 


Do sprzedania 


jadalka, 


sypialka ma- 


| DEE "T' 


KLINIKA 


i Położniczo - chirurgiczna 


[ZAKOPANE 


stacja Poronin 


| 
honiowa — Pensi t „Podhale“ 
roboty Gyntera sonat „t odhale 
D-rów: Śzarloty Eiger, Reitler-Ńurjańskiej, Pańska N 11 m. s. | POleca duże, słońeczue pokoje z opa 
Michała Kantora i I. Baama m, łem i pierwszorzędnem utrzymaniem po 
i —.||..75-5_ | ZŁ 6.— dziennie. 827—1 
tel 0-7 OgrodowalO t. 1-57 ZAMIENIĘ 
~ Zapisy na porody i operacje od 4 6110! 2 małe pokoje z 
Ambulatorjum dla przychodzących chorych. ipaka i Na e. DA NA "=; 
Dr. Rejtler-kiurjańsita Choroby kobiece g 11—12 koje z worki Świt | i NOWOŚCI SEZONOWE 
Dr, Szarlota Eigerowa g& 1—2 f|wygodami. Zgto- | 
Dr Juljusz Baum g. 5—6]]|Szenia pod R | į Piątkowski Piotrkowska 88. 83 


Redaktor i wydawca r i wydawca Mestell Sacha — Sachs. 


QTL POTETORIM! TATTĄCJ U AOAN T> OT 
AET a LOE EAE DOETS T TEE 0 tyz 


wska 86, 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotric 


Ceny p 


Okazja I 
(Materace włósiane 
ną 2 lożka, najlep 


szy gatunek, ży- | — 
randol elektr. ser 
wis szklany, apa- 
rat fotograf. 9x 12, 
stół, obrazy i różne 
naczynia kuchenne 
z powodu wyjazdu 
tanio 


do sprzedania, 


Karolewska 1, od 
g, 4—7. 815— 2 


2 eleganckie 
pokoje 
w centrum z tele 
fonem do wynaję- 
cia tylko dla poje- 
dyńczego dystyn- 
gowanego pana, 
ewentualnie z u- 
trzymaniem. Ofer- 
ty do i „Głosu 
sub. , B, H” 93-2 


OHAZYJNIE 


do sprzedania 2 
lóżka z materaca- 
mi, 2 nocne stoliki, 
duże lustro dębo-| FEP" 1... 
we, szafa dębowa 
do ksiażek sLfocz 
ka domowa, darni 
tur- porcelanowy 
'umywalka), stolik 
mały oraz kasa 
ogniotrwała. Wy: 
soka 
jer wskaże. 53-5 z 


(bwięszczenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
makoa; Teo- 
Stanisz, zam. 
> ul, Konstan* 
tynowskiej N 51, 
ogłasza, że w dniu 
2 grudnia 1914 ra 
od godz. 10 rano. 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 167, 
odbędzie się sprze 
daż przez licyta- 
cję ruchomości: 
mebli i materjałów 
technicznych Da- 
wida Feldbrila o 
szacowanych 
5700 zł. Łódź, d 
26 listopada 1924. 


SE 
T. STANISZ 


na 


Inteligentna 


panienka 


poszukuje posady | 


kasjerki, ekspe- 


szych dzieci z po 
mocą w gospodar- 
stwie i reperacją 
bielizny (na przy» 
chodnie). Oferty 
pod „Już* do Adm. 
„Głosu. - 846—5 
ZE WIE An 


Samochót 


WY lub om- 
us dwuch lub 
trżech: «tonnowy, w 
dobrym stanie, kti- 
pię.Oferty do, Gło- 
su Polsk ego“ pod 
„S.Z* 857—2 


W. Łagunowski 


Choroby skórne i 
wenerycziie, 


Gdańska i Długa)24, 


Przyjmuje codzien 
nie od 12—2 poper 
i od 5—8 w. 


Dr. Maria 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne, 


| skórne i  moczo- 
— peiowe. — 
Cegielniana 6 


g. przyj, 11—35, 5—8 
w niedz, i św. 11-1. 


20]22, _port-. 


Nr, 327 


Mleczarnia „Zacisze“ wzame 


ul. Prez. Narutowicza 27 


podaje do wiadomości, iż została otworzona pierw- 
szorzędna mleczarnia, która wydawać będzie obfite, 


smaczne, świeże i zdrowe 


Sniadania 


Obiady 


rzystępne! 


Dr. med. 


D, Weisbrum 


Spec. chorób 
82h, DAR. gardła, 
i krtani —— 


przeprowadził się 
Cegielniana 26 


godz. przyjęć: 5—7 
yje SOC: 


Di Grospiik 


į Choroby skórne i 
weneryczne 
Leczenie promieniami 
Aóntgena i światłem. 


Nieje Kościuszki 27, 
Przyjm. od 1774 w 


5—5 


Dr. med. 


Niewiażski 


Choroby skórne i 
weneryczne, 


Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popol 


Sienkiewicza 34. 


tanka | wychow, 


ngielskiego udzie 
l ke Konstanty- 
nowska 37a, m. 15, 
od 2—4. 744 5-n 
ngielskiego kon- 
i wersacji i lite- 
ratury udziela ru- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo-Cegiel- 
niana 12, m. 4, od 
5 do 5 pp tea 
852 —3-n 
ncę pobierać lek- 
M cje francuskie- 
Oterty Sub, 
O dy cuskić do — 
"Głosu" 754 2-n 


runtowna nauka 
niemieckiego w 
grupach i pojedyń» 
czo. Pomorska 22, 
tront, le p, m. 4, 
od 2—4. 845-1-n 
attu maszyńowe- 
go białego, ko- 
lorowego „File“ 
nauczyć się można 
iprzez miesiąc, — 


iz dobrego domi į Wschodnia M 64, 


774—3 n 


Åm PE IAR o o a GA 
ii cytrze Koncer- 

towej udzielam 
lekcji. Targowa 47, 
(przy GI wnej) 
m. 55, oficyna |-sze 
pi tro. 22-5 n 


tenogratji wyucza 
: listownie, szybko 
jaknajdokładniej 
(gwarancja) Insty- 
tut Stenograficzny 
Warszawa, Moko- 
towska 39. Ządaj- 
cie obszernych 
bezpłatnych pros- 
ektów _365-12-n 
REP udziela 
lekcji, przygata 
wia do egzaminów. 
Cegielniana M 55, 
Małkesówna. 
841—2.n 


kupno | sprzedaż |. 


jparat kinemato 
graficzny z mo- 
torem elektr., ka 
bina etc. do sprze- 
dania lub wydzier: 
żawienia ewent. 
do wspólnego za- 
łożenia przedsię- 
biorstwa  kinema- 
tograt. cznego. Of 
pod „Kino 255 do 
„Głosu”  839-2-k 


po wielki wy- 
bór nowych i u- 
żywanych, Bliith- 
nera, Bechstejna, 
Seilera, Schróde- 
ra, Guandta i inn 
„Lyra* Piotrkow- 
ska 82, 66-9-k 


l Ogloszenia drobne 3 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
5 groszy za wyraz. Naj: 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


| 


Dr. med. 


M Smirgeld 


Choroby nerwowe 
i umysłowe. (Psy- 
choterapja. Lecze» 
nie wad wymowy. 
jąkania się, beł- 
kotania i innych): 
Przyjmuje od 4.5 


|. Silhergtrom 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Przyjm.; 12—2, 3—4 30 
1—w.w e So 9—1 


ml. Zielona Ne 1 
Dr. 


Boldowicz-Hlaczko 
Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 
Kilińskiego 111. 

L. 13-66. 
3 Ai sł Nawrotu 
11445—11 


óżka, nocne szaf- 
ki, stoły, krzesła, 
kredensy, szafy, 
bieliźniarki, słupki, 
etażerki, biurka, 
trema, toalety po: 
leca: Skład mebli 
Leona Kalińskiego, 

Radwańska 17. 
850—3:k 


e m a A 
r= męskie pal- 

to okazyjnie do 
sprzedania. Zie- 
lona 10 m, 4. 


gprzedaję tanio 
starą maszynę 
do szycia, ręczną. 
Hegner, Targowa 

821—1-k 


ycie maszynę 
do szycia ręka 
wiczek. Wegnera 
N 7 m. 35, ptzy 
Rzgowskiej. 48-2k 


pocz” kredens, 
stól, krzesła, 
szafę, tremo, oto 
manę, bieliźniarkę, 
łóżka, Piotrkow- 

ska 189, m. 9. 
631 —6-k 


czek, ładny, ra- 
sowy, pięcio- 
miesięczny do 
sprzedania, — Łą- 
kowa 19. 84—2- 


Posady i prate. 


Poszukiwane 


IP erapocjalna 
budowy  piecy 
piekarskich, ctt- 
kierniczych, roz- 
maitych systemów, 
obmurowania ko- 
tłów tabrycznych, 
wszelkie roboty 
zduńskie wykonuje 
po cenach przy- 


nych. Nawrot 
Ne S Sznydt. 
795-2-pp 


pewnik, (dyplom. ) 
władający języ 
kiem niemieckim 
poszukuje w go- 
dzinach popolu- 
dniowych odpo- 
wiedniego zajęcia. 
Oferty do „Głosu 
Polskiego” sub, — 
Ww. W“ 854 lpp 


yé: e dla Pań! 
Przyjmuję suknie 
do haftu ręcznego; 
wykonanie arty- 
styczne, Ceny bar 
dzo niskie. Przyj- 
muję uczenice. 5 
PZ i, m. 


4—5- i |z| M S 


Kolacje 


| 
| 


dolna krawcowa 
poszukuje szycia 
prywatnie, Łaska» 
we oferty pod „M. 
P, 21* do Adm. 
„Głosu* 804-2-pp 


Zaotiarowane. 


possanu zdol- 
na modystka z 
dłuższą praktyką 
do samodzielnego 
prowadzenia mada 
gpr Oterty sub 

ykwalifikowana 
do „Głosu*. 41-2pz 


Lokale, mieszkania 


pokola umeblowa* 
nego w śród- 
mieściu —z obiada= 
mi—(tylko u sa- 
motnej osoby) po~ 
szukuje studjujący 
młodzieniec. Zgło - 

szenia (podać wa- 
runki) do „Głosu” 

pod „Studjo* 0-1-m 


poszukuje się u- 
meblowanego po- 
koju z usluga i ca- 
łodziennem utrzy- 
maniem przy inte- 
ligentnej rodzinie 
izraelickiej dla 
starszego pana O» 
ferty pod „ cy 
do Adm. „Głosu”. 
842—2-m 
jokoju umeblowa= 
nego poszukuję. 
Oferty z poda- 
niem warunków do 
„Głosu POESIE 


Sub, 
853-1-m 
— Z 
0 wie nauczy” 
cielki poszukują 
wspólnego pokoju 
umebiow od 15 go 
grudnia. Zgłosze- 
rwą od „Ch. je 
dm. „Głosu“ 
857 —1-m 


okój umeblowany 

do wynajęcia dla 
inteligentnej osoby 
lub dwuch z cało- 
dziennem  utrzy: 
maniem rd bez. 


dma 
araz do odsta- 
U pienia mieszka- 
nie wraz z mebla- 
mi. Wiadomość: 
Szosa Pabjanicka 
42 m. 6. 807—2-m 


Z ZE Z W OEZYOZZN0 

ynajmę pokój e- 
W Haaa AL solid- 
nemu pant z utrzy* 
maniem lub bez. 
Centralne ogrze- 
wanie, elektrycz- 
ność. Nawrot M7 
m. 18. 47—2-m 
-a 


Doniesienia Tom. 


rzyjmuję robotę 
pa kattowania 
maszynowego, Wy- 
konywam także a- 
bażury do lamp 
najnowszych faso- 
nów, tamże poszt- 
kiwana panna wy- 
kwalifikowana do 
haftowania na ma» 
szynie, Kilińskie* 
go 86, prawa ofi- 
cyna, Ill wejście, 
Ill piętro, m. 35, 
Przyjmuję od 10—1 
i od 5—6 godz, 
845—2-d 


poon 
przybtąkat się pies 
Y rasy wilczej, — 
Odebrać można za 
wynagrodzeniem. 
Ul. Franciszkań* 
ska 57. Ochal Em 


maae A 
rzybłąkał się pies 
p wilczej rasy do 
doebrania ul. Przę- 
dzalniana 48 m. 52, 
Glądała. 60 1-2-d 


Izy 62 wykwit- 
ny Cegielniana 
N 19, front ek 


800—5-d 


Redaktor odpowiedzialny Władysław powiedzialny Władysław Magalski 


